
Rok XVII.

Adres redakcji i administracji: Kraków, ulica Orzeszkowej L. 7. 
Telefon Nr. 102-79. —  Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89.

Konto czekowe PKO w Krakowie 400.630.
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 12-ej do 1-ej w południe.

Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 
Rękopisów redakcja nie zwiaca.

Za inseraty redakcja nie odpowiada.
Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie.

Długotrwała susza spowoduje zwyżkę 
cen zboża i bydła w St. Zjednoczonych
Waszyngton, 16. 8. (PAT). Straty, wyrządzone 

przez suszę na terenie Stanów Zjednoczonych, są. 
o wiele znaczniejsze, niz w którymkolwiek roku 
poprzednim. Zdaniem ministra rolnictwa, ceny 
wszystkich gatunków zbóż utrzymają się na wy­
sokim poziomie do końca wiosny, lub początku 
lata 1935 r., podczas gdy ceny bydła prawdopodo­
bnie jeszcze dłużej się nie obniżą. Minister oświad­
cza, że naogół zapasy żywności są znaczne, lecz 
straty, wyrządzone na pastwiskach oraz w zapa­
sach furażu, spowodują zmniejszenie siły napływu 
mięsa i innych produktów zwierzęcych do mias'..

nawet jeśli rok przyszły będzie zupełnie normalnym 
* * *

Waszyngton, 16. 8. (PAT). Odpowiadając na 
zapytanie w sprawie sytuacji żywnościowej w Sta­
nach Zjednoczonych w następstwie długotrwałej 
suszy, prezydent Roosevelt oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że niema żadnego powodu do ro­
bienia alarmu, gdyż w dyspozycji rządu znajdują 
się znaczne zapasy środków żywności. Agenci fe­
deralni strzegą obecnie giełdy zbożowej, aby unie­
możliwić nielegalną spekulację, mogącą doprowa­
dzić do znacznej zwyżki cen.

('Telegram własny
Szanghaj. 16. 8. (R) W  niektórych prowincjach 

Chin a przedewszystkiem w Chinach południo­
wych daje się we znaki dotkliwa susza, skutkiem 
czego zbiory ryżu przedstawiają się wprost kata­
strofalnie. Według obliczeń urzędowych, tegoro­
czne zbiory ryżu wyniosą zaledwie 35 do 40 pro­
cent zbiorów normalnych. Powstałe stąd straty 
wyniosą w samej prowincji Kiangsi około 180 
miljonów dolarów. W prowincjach Kiangsi 1 Cze- 
kiang wyschły prawie wszystkie mniejsze rzeki,

„Nowego Dziennika0)
potoki i kanały. Rolnicy nie szczędzili trudu, by 
sztucznie zawodnić pola ryżowe, ćo  im 6ię jednak 
w większości wypadków nie udała. Wskutek nie­
dostatecznej wilgoci, zbiory nawet w wypadkach 
wyrośnięcia rośliny będą bardzo 6kąpe, gdyż 
większość kłosów jest pusta. Sytuację pogarszają 
upały trwające w dalszym ciągu. Ceny produ­
któw rolnych stale, wzrastają, W obec braku wszel 
kich zapasów żywności, Chinom grozi straszna 
klęska głodu.

polityczną przeciw rządowi de Vaiery
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Dublin, 16. 8. (R ) W czoraj odbył się po­
grzeb farmera, który zginął podczas ponie­
działkowej bójki między farmerami a poli­
cją. Pogrzeb miał charakter demonstracji po­
litycznej, co wskazuje, że krwawa bójka mia 
ła podłoże polityczne. W  pogrzebie wzięli m. 
in. udział b. premjer irlandzki Cosgrave i

przywódca „niebieskich koszul”  generał O’- 
Duffy, który nad otwartą mogiłą wygłosił 
przemówienie polityczne. Generał 0 ’Duify 
oświadczył, że winę za krwawe zajścia pono­
si premjer de Valeera, który przez swoją w oj­
nę gospodarczą z Anglją doprowadził farme­
rów do ruiny.

Gangsterzy porwali piwowara kanadyjskiego 
dla wymuszenia okupu 150.000 dolarów

Toronto, 16. 8. (PAT). Dokonane w dniu wczo­
rajszym porwanie znanego piwowara Johna La- 
batta, celem wymuszenia od niego okupu w wyso­
kości 150 tysięcy dolarów, jest pierwszą tego ro-
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dzaju zbrodnią w historji Kanady i budzi żywe o- 
burzenie w całym kraju, który wkjzi W tem rękę 
gangsterów czy bootlegerów amerykańskich. Jak 
przypuszczają, Labatta uprowadzono do stanu Mi­
chigan po przewiezieniu go łodzią przez rzekę St. 
Claire.

Toronto, 16. 8. (PAT). W dniu dzisiejszym Hugt. 
Labatt, brat porwanego przez bandytów piwowara 
miljonera, otrzymął 2-krotnie wezwanie telefoni­
czne do zapłacenia wymaganego okupu. Termin 
ustanowiony przez bandytów na wpłatę okupu mi­
nął dziś o godz. 18-ej. Rodzina porwanego miljo- \ 
nera otrzymała list, w którym Labatt pisze: „zrób- |

Dziś w numerze:
Ozjasz Thon: Bolszewizm w fraku...
Dr. Ę. Kleinlerer (R zym ): ItaJja i Erec Izrael 
(?) Spacer po prasie palestyńskiej 
„Kurjer Poranny”  o wywiadzie „Nowego 

Dziennika”  z posłem Brodackim 
L ,: Tragedja „nielegalnych”
M. K .: Świetna nowela 
(K ) : Zgon Waltera Rode 
A r: W  najpotężniejszem obserwatorjum 

świata 
Listy z prowincji

Sprawa dozbrojenia Austrii
*

Londyn, 16. 8. (L ) Reuter donosi z Pary­
ża: Jak słychać, między rządem francuskim 
a rządem angielskim osiągnięte zostało poro­
zumienie, wedle którego Austrja może na 
dalszy rok zatrzymać armję o sile 30 tysięcy 
ludzi. Odpowiednie noty w tej sprawie prze­
słane będą do Wiednia w najbliższych dniach. 
Podobny krok mają uczynić także Włochy. 
O rzekomej prośbie Austrji o  zezwolenie na 
zwiększenie je j armji ponad 30 tysięcy w Pa­
ryżu nic nie słychać.
Postępy likwidacji 
legionu austriackiego

Paryż, 16. 8. PAT. Korespondent Havasa 
z Berlina donosi, co następuje:

Akcja rozwiązania t. zw. Iegjonu austrjac- 
kiego, przebywającego na terenie Rzeszy, 
przeprowadzana jest w szybkiem tempie. 
Część członków Iegjonu austrjackiego prze­
transportowana została do wewnętrznych 
okręgów Rzeszy i wcielona do t. zw. frontu 
pracy. Innych porozmieszczano u włościan 
w okolicach, oddalonych od granicy austrjac 
ki.-j. Pozatem część hitlerowców auatr lackich 
znajdzie zatrudnienie przy budowie dróg w 
Niemczech.

Radykalny program 
antyhitlerowski

Graz. 16. 8. PAT. Kierownictwo krajowe orga­
nizacji Sturmscharen w Styrji uchwaliło rezolu­
cji, w której zawarty został cały program żą­
dań tej organizacji. Domaga się ona m. in. upań­
stwowienia Alpinen-Monta igcsellschaft, wydale­
nia ze 6łużby wszystkich urzędników, niewykazu- 
jących całkowitej lojalności wobec rządu, odebra­
nia koncesyj wszystkim osobom, występującym 
wrogo wobec państwa, pozbawienia praw do pra­
ktyki wszystkich lekarzy, adwokatów i notarju- 
szy o przekonaniach narodowo-socjalistycznych i 
wreszcie rozwiązania chłopskich organizacyj bojo­
wych Landbundu.

Wiedeń. 16- 8. PAT. Dyrekcja policji zamknęła 
tzw. domy studentów niemieckich. Decyzję w  tej 
sprawie uzasadniają tem, że w domach studen­
ckich prowadzona była propaganda narodowo-so- 
cjalistyczna.

cie wszystko, co będzie możliwe, aby doprowadzić 
do mego zwolnienia i zastosujcie się do otrzyma- 
nych rozkazów".

Należytość pocztowa opłacona gotówką.

Kraków, sobota 18 sierpnia 1934
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Bolszewizm we fraku...
Najciekawsze, . najbardziej interesujące roz­

myślania są niewątpliwie te. które się odnoszą do 
przyszłości* Niema się konkretnych podstaw do 
rozstrzygania zagadnienia, jak przyszłość osą­
dzać będzie to lub owe zjawisko społeczne, a 
jednak usiłuje się odgadnąć treść tych myśli,

• jakie kiedyś ludzie mieć będą. To jest taka za­
bawna gimnastyka myślowa — niemal tak, jakby 
się Chodziło po linach...

Ot takie zagadnienie! Jak też w przyszłości 
kiedyś osądzać będą dziwną giętkość naszego po­
kolenia? Kiedyś, gdy się ludzie e książek dowie­
dzą, że —  weźmy choć ten jeden niewątpliwie pi­
kantny przykład — p. Barthou stał się drużbą 
dla p- Litwinowa 1 wprowadzi! go do samego sa­
lonu, gdzie przebywają sami wielcy panowie te­
go świata, do Ligi Narodów. Mało — do samej 
Ligi Narodów, bo reprezentant Sowietów pój­
dzie jeszcze dalej — do Rady Ligi Narodów. 
No — a p. Litwinow wdzieje najładniej I najzgra­
bniej skrojony trak i będzie spacerował po gład­
kich parkietach, jak prawdziwy grand-seigneur. 
Z początku było inaczej: w miodowych miesią­
cach bolszewizmu ten się nigdy między ludźmi 
nie pokazywał inaczej jak W bluzie robotniczej. 
Nie jest mi wiadomem, czy ktoś już na ten te­
mat historyczny przeprowadził jakieś ścisłe stu- 
dja, ale wartaioby dociec, czy Lenin kiedyś w 
życłu swojem ubrany był we frak... Bez osobnych 
studjów, a polegając na samem tylko wniosko­
waniu rozsądnem,.należy raczej przyjąć napewno, 
ie tego — zresztą niezbyt ponętnego, ani nie­
zbyt estetycznego — ubioru nie używał. Ale Jego 
następcy, a w szczególności dzleriycieie 1 wyko­
nawcy Jego spuścizny są Już mocno wyfrBCzeni. 
Wszak Oni już-już, lada chwilę, wstępują jako ró­
wnorzędny członek do Ligi Narodów, a tam w 
areopagu narodów 1 państw, gdzie rozstrzygają 
się losy świata, będą zasiadali na najwyższych 
fotelach.

Powiadam: „gdzie się rozstrzygają losy świa­
ta", — niewątpliwie czytelnik to zdanie przyjmie 
z uśmiechem, jakby żart lub ironję. I nikomu nie 
przyjdzie zbyt trudno, przeprowadzić dowód, że 
faktycznie Liga Narodów nie posiada żadnej wła­
dzy wykonawczej, ie tysiące rzeczy ważnych 
dzieją się bez niej, a sporo nawet wbrew niej. A 
jednak —- Liga Narodów jest przecież dzisiaj 
bardzo wysoką instancją międzynarodową. Potę­
pienie przez Ligę Narodów oznacza rzeczywi­
ste — potępienie, a jej aprobata ma bezwzględnie 
duże znaczenie. W tym straszliwym rozgardjaszu, 
w którym żyjemy, Liga Narodów jest przecież — 
jeśli nie istotą zbiorową, to przynajmniej — poję­
ciem zbiorowem. A to w takich czasach ogólnego 
rozprzężenia etanowi jednak pewną stałą siłę.

Toteż narazie nie udało się różnym jej wrogom, 
których ona krępowała w złych poczynaniach, ją 
złamać. Cały szereg małych państw próbował ją 

s osłabić i opuścić ją. Nie trwaio długo, a musiały 
wracać — i wracany. Wielkie mocarstwa, które 
chciały koniecznie grzeszyć i spotkały się z mniej, 
czy więcej ostrem potępieniem Ligi Narodów, «>- 
puścity ją, bo się wstydziły. A tym nie jest teraz 
lepiej na świecie, chociaż cne mogą hasać, jak 
dziko tylko pragną. Przykładem takiego nasta­
wienia do horendalnego grzechu, jest Japonja. 
Naturalnie — Liga Narodów potępiła jej zabor­
czość i rabunkowy pochód po Chinach. Skoro 
jednak nie chciała, a może i nie mogła się poha­
mować w swoim rabunku, musiała towarzystwo, 
zbudowane na uczciwszych zasadach, opuścić. Nie 
można twierdzić, że Japonji dzieje się tak świet­
nie, że jej jest tak wesoło poza Ligą Narodów. 
Połknęła olbrzymi kęs i jakoś go nie strawia...
A teraz, kiedy się może ma spełnić jej ostateczny 
los w rozprawie krwawej z Rosją, to także nie 
czuje się tak pewną w osamotnieniu.

A tymczasem Rosja chroni się przecież pod 
skrzydłami opiekuńczemi Ligi Narodów. Kto 
wie, _  może właśnie ta ostateczna rozgrywka 
między Rosją i Japonją, na którą się zanosi, a 
którą pesymiści już dzisiaj uważają za nieuniknio­

ną, będzie miała dla Rosji «goła inny przebieg ! 
wynik, gdy ona przedtem wstąpi do Ligi Naro­
dów 1 będzie korzystała z opieki i Ochrony, jaką 
Liga przynajmniej teoretycznie daje swoim człon­
kom.

Na wszelki wypadek —* bolszewizm wdziewa 
frak i kroczy majestatycznym krokiem ku salo­
nowi ludzkości, A należy stwierdzić, że to wstą­
pienie oznacza wzmocnienie nietyiko dla Rosji, al? 
tak samo dla Ligi Narodów. Taki przybytek 
przecież dużo znaczy i dużo daje. Cokolwiek się 
będzie liczyło, czy ludzi, czy armaty, czy nawet 
aeroplany —- same pozycje zasadnicze międzyna­
rodowej buchalterji! — zawsze się dojdzie do su­
my znacznie powiększonej, a to znaczy wzrost 
sił.

A tymczasem słyszy się, że nawet Ameryka 
Północna, tak się lubująca w samotności dumnej, 
w eplendid isolaticn, także robi krok, czy cotiaj- 
mntej kroczek ku Lidze Narodów. Ma ona zamia­
nować Wysokiego Ko misarza dla Ligi Narodów, 
którego główną funkcją narazie wprawdzie będzie 
patrzenie i słuchanie, ale nie ulega wątpliwości, że 
stąd do odezwania się niema już tak wielkiej od­
ległości- Przecież zawsze człowiek najpierw sły­
szy, a później mówi — a co jeszcze ważniejsze, 
że właśnie organiczna głuchota jest zawsze tak­
że — niema. Jak długo Ameryka nie chciała się 
przysłuchiwać obradom Ligi Narodów i często u- 
myelnie ją ignorowała, tak dłngo była Europie i 
jej troskom niemal całkowicie obcą. Teraz szy­
kuje się Ameryka do wzięcia udziału w tych 
troskach. A czyni to dlatego, ponieważ troski 
europejskie mogą jutro już być troskami amery- 
kańskieml.

Albowiem kitem, który teraz cora» bardziej łą­
czy ludy 1 państwa, jest —  wspólny wróg. Nis 
wróg tego, czy innego narodu lub państwa, tyl­
ko wróg rodu ludzkiego. Na imię mu Adolf, a na­
zwisko — Hitler...

Czy można się łudzić i nie poznać dokładnie sy­
tuacji, w której się świat nagle znalazł? Powstał 
potwór i przez pożogę i zgliszcza, przez krew 1 
trupy, przez gwałt t kłamstwo, przez zuchwałość 
! obłudę idzie na podbój świata. Niema w nim 
żadnych hamulców — ani ze strony prawideł lo­
giki, ani ze strony wymogów etyki. Niema bar je­
ry duchowej, której nie przełamie. Jedna tylko 
instancja istnieje, która może działać na niego ha­
mująco: strach- Toteż Instynkt samozachowaw­

czy świata dyktuje mu kategorycznie jak naj­
szersze i jak najsilniejsze złączeń‘e się. 1 łączą się 
narody 1 jednoczą się państwa. Francja poszła — 
nie: pędziła, biegła* —■ do Moskwy, by uzyskać 
jeszcze Jedną ochronę przed hitleryzmem. Ten nie­
obliczalny smok lęka się * wpada przecież w 
zdrętwienie na widok tego łączenia się. Hitleryzm 
wprowadza te wszystkie mocarstwa do Ligi Naro­
dów, bo nikt nie chce zostać sam na świecie. Idą 
niejako strachy po świecie —- więc Indzie się chro­
nią do zamkniętych pokoi. Chcą być razem 1 tak- 
samo chcą pozostawić potwora — poza nawia­
sem. Dziś osamotnienie Niemiec hitlerowskich jest 
już niemal faktem dokonanym. Cały świat tylko 
dziwi 6lę i żałuje niezmiernie, że Poloka nie akcen­
tuje tak samo silnie, jak on, chęci odseparowania 
się od Hltlerji. Pozatem nie widać na Świecie 
żadnej chęci zbliżenia się do tej niesamowitej 
potęgi terom i moTdu.

Jest tedy przecież objawem rokującym dożo na­
dzieje na przyszłość, ie to zbieranie się narodów 
i państw odbywa się w Genewie, w pałacu Ligi 
Narodów. Kto wie, może jeszcze jednak jest tej 
instytucji, którą zrodziła dywłnaeja Woodro- 
wa Wilsona, a w opiekę wzięły najlepsze umysły 
i najświatlejsze duchy ludzkie, — przeznaczona 
wielka przyszłość. Wolimy przecież sobie powie­
dzieć, że świat nie idzie ku upadkowi, tylko ku 
nowemu rozkwitowi. A rozkwit Jest tylko wtedy 
możliwy, jeżeli samo Jądro zła, które jest uosobio­
ne w hitieryźmle, będzie zniszczone, lub conajmniej 
izolowane, jak to się zawsze dzieje z furjatem nie­
bezpiecznym.

Tak jest: Hitler skierował Francję ku Moskwie. 
Naturalnie byłoby niezmiernie smutne, gdyby ludz­
kość miała tylko ten wybór: Hitler albo Lenin. Na 
szczęście tak nie jest. Są jeszcze inne swobodniej­
sze drogi ł wyższe ceie, aniżeli te, które prowadzą 
1 wskazują te dwje busole. Ale na towarzysza po­
dróży jednak lepiej już mieć Lenina, niż Hitlera. 
Tam jest gruba pomyłka I duże wypaczenie nau­
kowe i społeczne, ale tu jest kompletny upadek i 
absolutna zgnilizna. Pomyłkę można prostować, 
ale zgnilizny, sięgającej do samych podstaw, nie 
można wyleczyć. Jakoś jednak bolszewizm wdzie­
wa frak i wchodzi do salonu, — może się tam bę­
dzie po ludzku czul i przybierze inną llnję rozwo­
ju. Ale hitleryzm nie mógł w tym salonie 6ię u- 
trzymać —  jego wrodzona przewrotność wygnała 
go z ludzkiego towarzystwa. Zbliża się dzień, kie­
dy się go będzie widziało w zupełnie cb ażonej o- 
hydzit — na całkowitej osobności, poza obozem...

T M M l M l t n t ó
Opinja świata nie wierzy w autentyczność dokumentu, 

opublikowanego przez Papena
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Paryż, 16. 8. (M) Nawiązując do ogłoszo­
nego wczoraj testamentu politycznego Hin­
denburga (zob. str. 14) większość prasy 
francuskiej wyraża powątpiewanie co do au­
tentyczności tego dokumentu, a przynaj­
mniej części, odnoszącej się do obecnego re­
żimu. Forma, w jakiej nastąpiło ogłoszenie 
testamentu, oraz fakt, że dokument ten ogło­
szony został w 13 dni po śmierci autora i na 
3 dni przed plebiscytem wszystko to  wzmac­
nia wątpliwość w  autentyczność dokumentu 
1 uważane jest za manewr polityczny, m ają­
cy na celu przełamać obojętność społeczeń­
stwa i pchnąć masy do urn wyborczych z 
kartkami „tak”  dla Hitlera. Niektóre dzien­
niki natomiast są zdania, że testament jest

BOJKOTUJCIE FILMY
Z  HITLEROWSKICH NIEMIEC!

dokumentem autentycznym, którego druga 
część wystawiona została Hitlerowi przez 
Hindenburga z wdzięczności za darowane mu 
dobra ziemskie.

* dl *

Londyn- 16. 8. (L ) „Polityczny testament 
Hindenburga”  spotkał się w prasie angiel­
skiej z nieprzychylną oceną. „Daily Express” 
z ironją zauważa, że teraz nagle „oddawna 
zaginiony dokument”  odnalazł się prawie w 
samą porę, kiedy nie starczyło już innych 
argumentów na pociągnięcie za sobą mas. 
„Daily Telegraph" nazywa ogłoszony doku­
ment misterną robotą ministra propagandy. 
Koła polityczne zaznaczają, że właśnie Goeb­
bels pragnie obecnie wzmocnić ruch hitlerow 
ski autorytetem zmarłego prezydenta, które­
go jeszcze podczas kampanji wyborczej w r, 
1932 nazywał kandydatem dezerterów wojen 
nych, ,
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Fabryka octu naturalnego Przem.Handl.Zakt.Chem.

Ludwik Spiess i Syn S. A. Warszawa
zawiadamia, ie

ROZLEWNIE OCTU
na Małopolske i Śląsk prowadzi Firma

In t. S T . D R ABIK O W SK I I S K A
K r a k ó w ,  S t u d e n c k a  2  (obecnie Br. Pierackiego) T e l .  1 1 0 - 9 9
Specjalność: octy mocne do marynat, ccty stołowe, oraz wykwintne: winny» 
owocowy, estragonowy. 111 LAT PRODUKCJI — 111 LAT DOSWJADCZENLA 

to gwarancja dobroci, smaku i aromatu octu Spiess.

Italia i Erec Izrael
Sztanoar miasta Bari dla  Tel Awiwu

(Od rzymskiego korespondenta „Nowego Dziennika")

Przegląd prasy
W zgodne z  Niemcami

Omawiając stanowisko Polski wobec tzw. 
Locarna wschodniego, stwierdza na łamach 
„Kurjera Warszawskiego”  pos. Stanisław 
“ troński:

Dzisiaj, pod koniec drugiego miesiąca prze­
biegu sprawy paklu wschodniego, powszech­
ne jest zdanie, że:

1) Polska, niechptnrm swem stanowiskiem, 
znakomicie ułatwia Niemcom odmowę, która 
byłaby znacznie trudniejsza i bardziej rażąca 
w  odosobnieniu,

2) Polska, przedsięwziąwszy ze swej stro­
ny próbę podparcia swego niechętnego stano­
wiska zgodą z państwami batlyckiemi, Esto- 
nją i Łotwą, doznała w  tym względzie po­
rażki,

3) Polska, w swej polityce wobec zamierzo­
nego paktu wschodniego jest w  zgodzie tylko 
z Niemcami, tak dalece, iż pomawiana jest na- 
równł z  nimi o złe zamiary wobec status 
quo na wschodzie, a jest natomiast w  rozbra­
cie z Francją i w zadrażnieniu z Rosją.

Stresemaim—gorszy od Hitlera ?
Na tensam temat —  sprawa paktu wschód 

niego —  dyskutuje Francuz z Polakiem w ar 
tykule wstępnym posła Cat-Mackiewicza, w 
„Słowie”  wileńskiem. Francuz zachwala Lo- 
cam o wschodnie, dziwiąc się, że Polska nie 
cieszy się z proponowanego przez dyploma­
cję francuską systemu paktów. Polak odpo­
wiada mu:

Skoro Locarno Wschodnie jest myślą tak 
wspaniałą i tak się do niej entuzjazmujecie, 
to dlaczego ta myśl i jej wykonanie przycho­
dzi wam do głow y dopiero teraz , a nie za 
czasów właściwego Locarna, to znaczy Lo­
carna Zachodniego? Dlaczego wtedy pacyfi­
kując Europę z p. Strescniannem, nie pomy­
śleliście o  zabezpieczeniu naszych granic?

Francuz: Ach mój Boże, pacyfista Strese- 
mann to nie Hitler, który nas wszystkich chce 
zjeść.

Polak: Dla nas Polaków Stresemann to go­
rzej niż Hitler, bo jeżeli nawet założymy, że 
Hitler chce nas wszystkich zjeść, to" Strese- 
mann tem się tylko od niego różnił, że od nas 
chciał zacząć. Stresemann nie był bynajmniej 
bezpieczniejszy dla nas od Hitlera. Przecież wla 
śnie za Stresemannowskicb czasów propagan­
da odebrania „korytarza" była głośno i ofi­
cjalnie w Niemczech prowadzona, a propa­
ganda ta zyskiwała sobie posłuch w  Europie 
do publicystów sojuszniczej Francji włącznie.

To, że propaganda za odebraniem Polsce 
„korytarza”  przycichła teraz w Niemczech 
na rozkaz zgóry, nie dowodzi jeszcze wcale 
pokojowej polityki Trzeciej Rzeszy, której 
właściwe cele i zamiary se aż nadto dobrze 
znane.

Motto
W  „Neue Weltbiihne”  opowiada znany pu­

blicysta niemiecki Hellmuth von Gerlach o 
osławionym w swoim czasie przywódcy an­
tysemitów niemieckich prof. Hermanie Ahl- 
warcie. Ahlwardt wystąpił pewnego razu z 
oskarżeniem, że pewna firma żydowska do­
starczyła armji niemieckiej nienadających 
się do użytku karabinów.

Gdy Ahlwart stał u szczyt swej sławy — o  
pow von Gerlach, —  odwiedził go mój 
antysemicki przyjaciel dr. W olf von Dall- 
wiitz, ponieważ ahlwardtowska metoda agi­
tacyjna wydawała się mu niebezpieczną dla 
całego ruchu antysemickiego. Dallwitz po­
prosił Ahlwardta, aby przedłożył mu dowody 
na to, że słuszne są jego oskarżenia co do 
„żydowskich karabinów” . Ahlwardt pokaził 
mu duży sios nic nie mówiących wycinków 
gazeciarskich. Po dokładnem ich przestudio­
waniu, odezwał się Dallwitz do Ahlwardta: 
„Ależ, panie redaktorze, to przecież nie są 
żadne dowody. Na to Ahlwardt, śmiejąc się 
na gios, odrzekł: „Tak kochany, panie dokto­
rze, gdy nie umiem czegoś udowodnić, wtedy 
właśnie występuję z danem twierdzeniem!'*

Słowa te mogłyby służyć za motto dla 
wszystkich oszczerstw i oskarżeń antysemic­
kich.

Rzym, w sierpniu.
Na małej awjonetce turystycznej wybrali 

się przed dwoma tygodniami dwaj znakomi­
ci lotnicy włoscy Guido Stellingwerf i kapi­
tan Zappetta na raid powietrzny do stolic bał 
kańskich i krajów Morza Śródziemnego: So- 
fja, Tirana, Odessa, Baku, Teheran, Bagdad, 
Jerozolima, Tel Awiw. Inicjatywy lotu podję 
ło miasto Bari w porozumieniu z redakcją u- 
rzędowego organu włoskiego „Giornale d’I- 
talia” .

Colem tego raidu powietrznego, o którym 
prasa włoska o* t-aernie się rozpisuje, nada­
jąc mu duże znaczenie ekono niczno-polity- 
czne-, było wręczenie burmistrzom i kierow­
nikom municypalnym powyższych miast 
sztandaru r. iasta B ari tudzw. otyJzu prezy 
denta toŁ,o: miasta, zapraszającego 3o wzię­
cia udziału w Targach które się tam odbędą 
w pierwszych dniach września br.

W niezwykle serdecznym tonie utrzymane 
było orędzie wystosowane przez miasto Bari 
do burmistrza Tel Awiwu, Majera Dizenho- 
fa. „Gońcy skrzydlaci —  czytamy w orędziu 
tem —  niosą miastu Tel-Awiw pozdrowienia 
miasta Bari. Miasto nasze pragnie być ogni­
wem przyjaźni, i braterstwa łączącem W ło­
chy i Palestynę. Z wielką sympatją śledzimy 
każdą Waszą inicjatywę i Wasze wysiłki; 
przeto też będzie dla nas szczególnym zasz­
czytem, gdy będziemy mogli gościć u siebie 
Pana, Panie burmistrzu, z okazji otwarcia 
naszych najbliższych Targów, które zainau­
gurowane zostaną przez J. Eksc. Szefa rządu 
Mussoliniego.”

Miałem przemiłą sposobność rozmawiania

Świetna nowela
Jednym z najlepszych polskich nowelistów jest 

p. Artur Prędski. Nie trzeba tylko ulec hypnozie 
i uważać dziel Prędskiego za powieści, chociaż au­
tor tak je  określa. Prędski nie jest epikiem w utar- 
tem znaczeniu tego słowa, brak mu bowiem spoko­
ju, cechującego rasowego epika, a wszystkie jego 
utwory dotychczasowe nacechowane są jakimś oso­
bliwym żarem namiętności. Stąd właśnie płyną nie­
porozumienia między autorem a jego czytelnikami, 
którzy wprowadzeni w błąd tytułem powieści, za 
jakie Prędski chce swe nowele uważać, odkładają 
lekturę z uczuciem niepokoju i niedosytu. Znika je­
dnak to uczucie, gdy znajdziemy należyty dystans 
do twórczości Prędskiego, którego uważam jeśli 
nie za najlepszego, to w każdym razie za jednego 
z najlepszych polskich nowelistów.

Nowela różni się od powieści nietylko ilościowo, 
ale i jakościowo. Nie potrzebuję zresztą tego trui- 
izmu uzasadnić, wystarczy przeczytać ostatnie dzie­
ło p. Prędskiego „Postój w Sulejowie" (skład głów­
ny w Domu Książki Polskiej), by się o tem prze­

k on ać. Nowelista bierźe tylko pewien fragment z 
żyda, by z tego fragmentu wycisnąć najgłębszą e- 
sencję. Takim fragmentem w ostatniej doskonałej 
pod względem formy noweli Prędskiezo sa dzieje

ze znakomitym, dzielnym lotnikiem Guido 
Stellingwerfem, „skrzydlatym gońcem przy­
jaźni miasta Bari dla Palestyny”  w sam 
dzień jego powrotu z Tel Awiwu.

Guido Stellingwerf, redaktor sportowy 
„Giornale d lta lia ” pochodzi ze starej rodzi­
ny żeglarzy flamandzkich, która od kilku 
wieków osiadła we Włoszech. W  salonie jego 
wisi portret Augusta Stellingwerfa, admira­
ła floty flamandzkiej z X V II wieku. W  cza­
sie wojny wyróżnił się on na pierwszych lin- 
jach bojowych walecznością i zimną krwią. 
Mimo obco brzmiącego nazwiska jest on za­
równo z wyglądu i z usposobienia „italianis- 
simo”  i zalicza się do elity włoskiej aeronau- 
tyki

Guido Stellingwerf udziela mi dłuższej ro­
zmowy na temat wrażeń swych z Teł Awi­
wu, gdzie też w czasie dwudniowego pobytu 
wygłosił prelekcję w miejscowem „Kole kul­
tury włoskiej i hebrajskiej” (Circolo di cul- 
tura italiana ed ebraica).

Chociaż telefon nieustannie dzwoni, przy­
nosząc gratulacje krewnych i przyjaciół spo- 
wodu szczęśliwie dokonanego lotu na prze­
strzeni wielu tysięcy kilometrów, Guido Stel 
lingwerf z prawdziwą satysfakcją dzieli się 
ze mną wrażeniami ze swego krótkiego poby 
tu w Jerozolimie i w Tel Awiwie, ze swej mi­
sji „skrzydlatego gońca” , z kontaktu z miej­
scową inteligencją żydowską, ze swego zach­
wytu dla rozwoju „miasta, które powstało 
tam, gdzie jeszcze niedawno temu był piasek 
i bezludna rozpacz” .

„Co mnie i mego kolegę kapitana Zappette 
przedewszystkiem uderzyło, to wielka sym-

przyjaźni dwóch mężczyzn, którzy stanęli na dwócu 
przeciwległych sobie biegunach życia. Jeden z nich 
jest socjalistą radykalnym i bezkompromisowym, a 
drugi, objąwszy po ojcu tartaki, stał się reprezeiitan 
tem kapitalizmu, nietylko jako formy dziejowej, alt 
tej i jako pewnej postawy duchowej. Między Da­
nielem Rybakiem, synem biednego szewca ze Su­
lejowa, który po kilkunastoletniej wędrówce po 
świeeie, wraca na krótki czas do rodzinnego swego 
miasteczka, a Karolem Wynertem, właścicielem tar­
taków, istniała od lat najmłodszych najczulsza i 
najgłębsza przyjaźń. Drn wierzy spoczątku, że uda 
mu się tę przyjaźń utrzymać, chociaż życie nauczy­
ło go solidarności i  biednymi i wydziedziczonymi. 
Życie jest jednak okrutne, a przy pierwszym kon­
flikcie między robotnikami a właścicielami tartaku 
pryska ta przyjaźń. Sulejów jest tylko kanwą tej 
przyjaźni i tu budzą się nasze zastrzeżenia. Autor 
oddał nam wprawdzie w całej pełni atmosferę małe­
go miasteczka, wnikliwie wczuł się w cichy rytm 
jego życia, z miłością odmalował jego kolory, ale 
czytelnik nie może sobie dać rady, pytając się 
wciąż, gdzie jest życie duchowe tego miasteczka? 
Gdzie jest jego młodzież, gdzie są Żydzi? Nie wie­
my nawet dokładnie, czy sam bohater jest Żydem, 
czy też Polakiem. Dla autora jest to rzeczą obojęt­
ną, ale dla nas, znających również życie małcg> 
miasteczka, bo  często z niego wyszliśmy, brak nam,
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„Kurier Poranny” o w yw iadzie
„Nowego Dziennika" a posłani Brodeckim
„Kttrjef Poranny", który ostatnio zamieścił MO* 

reg anonimowych wywiadów z działaczami Stron* 
nlctwa Ludowego na temat możliwości zawarcia u- 
gody pomiędzy ludowcami a Obozem rajdowym,
omawia w ostatnim numerze Wywiad „NOwegO 
Dziennika" z posłem BródAćkim.

„P. Brodaeki —  pisze „Kurjer Poranny" —  poseł 
Stronnictwa Ludowego i prawa ongiś ręka p. Wito* 
śa, udzielił wywiadu współpracownikowi Żydow­
skiego krakowskiego „Nowego Dziennika". Dzień* 
nik krakowski przyznaje, że asumpt do tego wy* 
wiadu dały mu artykuły „Kurjera Porannego", ehe* 
clafc w trakcie rozmowy o nich bezpośrednio ni© 
wspomniano.

Wywiad ten jest o tyle ciekawy, że, choć w for* 
urnie bardzo ostrożnej, potwierdza właściwie w całej 
rozciągłości opinje, jakie w rozmowach z nami na- 
temat prądów i przemian w Stronnictwie Ludowem 
wyrażali tego stronnictwa czołowi działacze. W y­
wiad i  posłem Brodaekim jest przeprowadzony i- 
miennie, w rozmowach z nami działacze „ludow­
ców " zastrzegli sobie ńieujawnianie nazwisk. Stąd 
też ich większa swoboda, mniejsze liczenie się ze 
względami i wiględzikamł, które zaciążyło na for­
mie wynurzeń posła BrodackiegO.

Te względy są w tej chwili bardzo ważne 1 aktu­
alne. „Chodzi działaczom dawnego „Piasta" O u- 
trzymanle stan u posiadania w „twierdzy Witosa" —  
tarnowskim Okręgu wyborczym" —* wyjaśnia dzieli* 
nikarz, i dlatego główny filar „Piasta" nie odpo­
czywa, lecz objeżdża powiaty", W  czasie takiego 
właśnie objazdu, w dzień jarmarczny odbywa się 
rozmowa.

O możliwościach porozumienia się Stronnictwa 
Ludowego z rządem mówi p. poseł bardzo powścią­
gliwie i politycznie, natomiast życzenia Swoje co do 
rozmiarów akcji rządowej pomocy dla powodzian 
formułuje w sposób zupełnie niepowściągliwy, w y­
suwając postulaty przesiedlenia najbardziej poszko­
dowanych rolników na nowe, bezpłatnie im przy­
dzielone i całkowicie zagospodarowane przez pań­
stwo, czy też Państwowy Bank Rolny grunta. Te 
życzenia zapisaó należy już w dużej części na karb 
lokalnej taktyki pósła Brodaeklego, związanej 2 je-

Kolelkl wysokogórskie
Kolejki wysokogórskie dzielą się według syste­

mu trakcji na dwie duże grupy: linowe i motoro­
we. Najstarszą kolejką górską w Europie i poza 
nią jest kolejka zębata, wiodąca ku górze Rigi w 
Szwajcarji. Wybudowana została w r. 1871 i funk­
cjonuje dotąd. W ychodząc 2 Vitznau, biegnie ko­
lejka na Rigi, gdzie końcowa jej stacja znajduje 
się na wysokości 1750 metrów. Drugie ł trzecie 
zkolel miejsce co do wieku zajmują również k o ­
lejki szwajcarskie: na Rigi z Goldau (1873 r.) i Ou-

go uołąiliwemi a gorącżkowemi objazdami terenów 
„twierdzy. W itosa". Jakie względy kazały posłowi 
Brodaokiemu tłófflaczyó się gęsto, a niezbyt zręcz­
nie 2 antysemickich artykułów w tygodniku 
„Piast", nie wiemy i nie jesteśmy ciekawi wie­
dzieć".

Czyżby „Kufjer Poranny" miał za złe posłowi 
Brodackiemu, że w wywiadzie swoim wyraźnie od­
graniczył się od żydożerezych artykułów, jakie po­
jawiły się w „Piaście", nazywają© je artykułami 
„dyskusyjnemi?" Byłby to zarzut naprawdę dość 
osobliwy 1 «“  znamieflny.

Więźniowie „brzescy" 
w Pradze

„W ieczór Warszawski" donosi:
Jedna z osób, która niedawno wróciła 2 Pragi 

czeskiej, opowiadała o spotkaniu a b. więźniem 
brzeskim, Wincentym Witosem.

—» Wincenty Witos wygląda doskonałe. Twarz 
czerstwa, ogorzała, zdrowa. Ruchy sprężyste. Ubra­
ny, Jak zwykle, w skromny garnitur i długie buty.

Po prżyWftańiu wstępujemy do baru. Witos ga­
wędzi z humorem. O sobie mówi niewiele. Mieszka 
w okolicach Pragi u włościan. Dużo pracuje. Obec­
nie kończy .swoje pamiętniki, przyczem w tej chwili 
pisze już o ostatnich latach. Wybiera się ido Szwaj* 
carji.

Po dłuższej pogawędce wychodzimy aa ulicę, 
wielu ludzi składa menru rozmówcy ukłony. Widać 
z  tego, że znany jest W Pradze.

— Po rozstaniu się z Witosem rozmawiałem z 
członkami kolonjl polskiej. Osoba Witosa bardzo 
żywo wszystkich interesuje. Wiedzą nawet o tem, 
że poniósł on straty w zwojem gospodarstwie w t.ar- 
nowskiem podczas powodzi.

—  fi. poseł Kiernik i b. poseł Bagiński —* opo­
wiada nasz informator *— towarzysze polityczni 
Wincentego Witosa, nie przebywają a nim W Jednej 
miejscowości. B. poseł Bagiński zmienił się nieco 
zewnętrznie: przybyło mu sporo Siwych włosów. P. 
Kiernik, nie chcąc byó bezczynny, pracuje w swo­
jej specjalności: oddaje się studjomi prawniczym.

m m m m m m a m m m m m m m m m m a m m
chy (1877 r.).

Geograficzny podział istniejących kolejek wyso­
kogórskich wskazuje na przodujące stanowisko 
Szwajcarji, która posiada ich najwięcej, bo aż 28, 
wówczas gdy Austrja posiada ich 4, Francja 2, 
łtalja — 2, Turcja — 1, Niemcy — 5, Anglja — 
1, Hiszpan ja — 1, Ameryka Północna — 1, Ame­
ryka południowa —  2,

Jak wiadomo, toczy się obecnie zaciekła kampa 
nja prasowa w Polsce dookoła planu wybudowa­
nia kolejki linowej w Tatrach.

4
patja, którą się cieszy wśród budowniczych 
nowej Palestyny naród włoski. Miałem tego 
dowody w Tel Awiw każdym kroku. Z 
wielkie® zainteresowaniem przyjęto też pre 
lekcję mą wygłoszoną w „Kole włosko-hebraj 
skiem”  gdzie znalazłem się w  otoczeniu du­
żej liczby inżynierów, agronomów, lekarzy, 
którzy Btudja swe ukończyły na naszych U- 
niweraytetach i świetnie władających ń&» 
sj$*n językiem!’.

„W obec nieobecności burmistrza Tel Awi­
wu Meira Dizenhoffa, który bawi obecnie na 
kuracji w Szwajcarji sztandar i orędzie mia­
sta Bari z zaproszeniem do udziału W najbliż 
szych Targach, przyjął od nas wiceburmistrz 
inż. Rokeach. W  jego powitalne® przemowie 
nip, do nas wystosowanem, podkreślił on 
fakt sympatji Palestyny i narodu żydow­
skiego dla Italji, w  której jak zaznaczył, Żyd 
nie jest uważany za wroga ani nawet za oso­
bę, którą się toleruje, lecz za pełnego i czczo 
nego obywatela.”

Inż. Rokeach przyjął z Uznaniem sztandar 
miasta Bari dla miasta Tel Awiwu i zapewnił 
nas o  znacznym Udziale handlu i przemysłu 
palestyńskiego w najbliższych Targach, w 
mieście, które może być nazwane stolicą po­
łudniowych Włoch. Na Targi te przybędzie 
w  charakterze urzędowym burmistrz Meir 
Dizenhoff.

Po przemówieniu inż. Rokeacha na cześć 
lotników włoskich odbyło się przyjęcie i wrę 
czony został im sztandar Tel Awiwu, którym 
ozdobiony będzie aeroplan „Breda 39” , na 
którym Guido Stellingwerf i kap. Zappetta 
dokonali raidu powietrznego i zawitali do na­
szej palestyńskiej metropolji. Aeroplan ten 
wystawiony będzie podczas inauguracji Tar­
gów dnia 6 września.

„N a zawsze pozostanie mi w  pamięci —  
powiada do mnie Guido Stellingwerf —  mia­
sto Tel Awiw, położone wśród ogrodów i peł 
ne kwiecia. Miasto w stałem niesłabnącem 
tempie rozbudowy. Ogromny wysiłek ten mu 
si przedewszystkiem n&B W łochów uderzyć, 
gdyż dokonywany jest on dzięki olbrzymim 
ofiarom całego narodu w okresie wielkiego 
kryzysu. Możemy to doskonale ocenić, gdyż 
mimo ogromnych trudności, u nas również 
powstały na odludnych terenach nowe mias­
ta i nowe osiedla ludzkie.

„Wyrażam bez zastrzeżeń —  kończy swe 
wynurzenia Stellingwerf —  me sympatje dla 
Palestyny, gdyż byliśmy tam przyjmowani 
doprawdy z otwartemi ramionami i nie szczę 
dzono nam słów uznania dla powierzonej 
nam misji.

Dr. ED. KLEINLEREK.

właśnie tego uwypuklenia istotnego charakteru te­
go miasteczka.

Powiadamy sobie jednak, że Sulejów jest tylko 
tłem, tyjko kanwą, na której autor snuje swoją po­
wieść o przyjaźni rewolucyjnego socjalisty z kapi­
talistą. Dla bohatera noweli PrędskiegO jest pobyt 
w Sulejowie tylko postojem w jego włóczędze ży­
ciowej, a chociaż miasteczko odmalowane z miło­
ścią, jest jednak czemś drugorzętlnem, bo główna 
uwagę skupia na sobie problem, czy można urato­
wać przyjaźń z lat młodych, czy możliwą jest wo- 
gólft przyjaźń między ludź/ii dojrzałymi o sprzecz­
nych zainteresowaniach ideowych i sprzecznych 
interesach życiowych.

Mamy przed sobą dzieło dojrzałe, nasycone bo­
gactwem barw, żywe i pełne dynamiki. A pod 
względem tematycznym zawiera jeszcze problem 
wysoce Interesujący, có dodaje tylko uroku ostat­
niemu utworowi utalentowanego pisarza.

M. K.

Zg®n W alterT Rode
Ońegdaj zmarł w Lugano dr. Walter Rode, któ­

rego książkę „Deutschiand ist Caliban" nieda­
wno omówiliśmy na lamach „N owego Dziennika". 
Zmarły był z pochodzenia Żydem, al© z żydo- 
8twem zerwał w młodych latach, przenosząc się 
z Czerniowiec, gdzie się urodził, do Wiednia. P > , 
święcił się adwokaturze i  dzięki zdolnoścom orat

talentowi krasomówczemu stał się wkrótce jednym 
z najsławniejszych obrońców wiedeńskich. Sze­
reg głośnych procesów, które prowadził przed są* 
darni wiedeńskiemi, opisał w swej książce pt. 
„Justitz". Nienawidząc z całej duszy biurokraty­
zmu, stał się Walter Rode wkrótce we Wiedniu 
niewygodny, a biurokracja poetanowiła za wszel­
ką cenę go zniszczyć. Był to tylko akt zemsty za 
odważną książkę Rodego pt. „Ofisterreichs Beam- 
tenpyramide*, która była druzgocącym pamflćtem 
przeciwko biurokracji wszelkich dykaeteirji. Rode 
zwinął swą kancclarję adwokacką we Wiedniu i 
przeniósł się na stałe do Genewy, poświęcając się 
zupełnie pracy literackopubłicystycznej. W ydaje 
wtenczas ewe książki pt. „Knoepfe und V8gel" 
oraz „Frieden und Friedensleuto", która to oeta- 
tnia k siążk a  również swego czasu u nas omó­
wiona —  jest szeregiem gryzących pamfletów 
pod adresem Ligi Narodów. W  ostatniej swej 
książce „Deutschiand ist Caliban" rozprawił się 
z hitleryzmem, który zdemaskował jako triumf 
bestji w duszy niemieckiej i jako powrót człowie­
ka niemieckiego, zmęczonego kulturą, do psychiki 
jaskiniowców. Rode próbował też swych sił na po­
lu beletrystyki i napisał powieść pt. „D er Fali der 
Baronin Blbu".

Z żydostwem zerwał,, jak Już powiedzieliśmy, w 
latach młodych, wychodząc z założenia, że żydo- 
stwo, jako takie straciło wszelką rację bytu.

Żydostwa nie znał, do kultury żydowskiej ni9 
miał żadnego stosunku, a  w  Odrodzenie ży­
dostwa nie wierzył. Był typem inteligenta żydow­
skiego, widzącego jedynie rozwiązanie kwestjl ży 
dowskiej w asymilacji gruntownej i  radykalnej, 
to jest usuwającej za sobą wszelki© ślady pocho­
dzenia żydowskiego. Zdawało mu się, że jako eter 
mierz postępu i wolności potrafi się zlać bez rtis* 
ty ze swem aryjskiem otoczeniem. Przyszedł hit* 
tleryzm i zademonstrował, że tego rodzaju pozy­
cja duchowa jest tylko marną ucieczką przed od­
powiedzialnością za przyszłość żydostwa. Można 
więc było przyjąć, że pod wpływem hitleryzmu 
zrewiduje swój stosunek do żydostwa, co przed 
nim i po nim uczynili ludzie od niego znacznie 
głębsi, którzy również chdłeli utopić swe żydo- 
stwo w morzu niemieckim. Okazało się jednak, 
że stary liberał, pokutujący w  jego duszy, ostał 
się ciosom hitleryzmu. W  OBtatalej swej książce u- 
waża iydostWo za pewne prowizorjum między je­
dnym pogromem a drugim, a więc dalej nie do­
strzegał, że żydostwo jest nletylko czemś negftty- 
wnem, lecz wiecznie żywym i  organicznym sto­
pem wartości pozytywnych, a nietylko etanem 
między jednym pogromem a drugim. Ten jego 
daltonizm wobec żydostwa jako narodu czyni wła­

śnie z niego klasyczny wprost przykład tragicz­
nego rozdarcia duchowego tych wszystkich, k ;órsy 
oczarowani kulturą tak zwanego postępu, oderwali 
się od  pnia i  sami siebie skazali na banicję du­
chową. <K)
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BIALIKA —  KODEKS PRAW.
W „Dawarze”  ukazał si§ artykuł dra J. 

Kaufmanna o  planie Ch N. Bihlika w spra­
wie stworzenia nowego kodeksu praw żydów 
śkich. Bialik zamierzał stworzyć nowoczes­
ny „Szulchan Aruch” i na podstawie rozmów 
z Bialikiem przytacza dr Kaufmann następu 
jące przepisy tego kodeksu. Kodeks iniał o- 
bejmować trzy części: 1) Obowiązki Żyda 
w o b (C  narodu, 2) Obowiązki człowieka wo­
bec bliźnich i 3) Żyda wobec siebie samego 
Pierwsza część kodeksu miałaby obejmować 
obowiązek znajomości żydowskiej przeszło­
ści, poznania wielkich wartości żydowskich i 
współpracę w odbudowie Palestyny i naro 
du. Punktem centralnym instytucyj narodo­
wych ma być szkoła, gdzie jednostka łączy 
się i zespala z narodowemi wartościami —  
przez regularną naukę Tory, Biblji i później 
szych utworów piśmiennictwa żydowskiego. 
Obowiązek odbudowy Palestyny stanowi! we 
dle planu Bialika, specjalny kompleks naka­
zów.

Z tych bardzo interesujących uwag przy­
toczymy tylko jeszcze postanowienia, odno­
szące się do obowiązków człowieka wobec 
siebie samego. Jest tu nakaz prawdy w czy­
nie, słowie i myśli, skromność, praca, ustalę

ji palestyńskiej streszczały się między inne- 
mi i w tern, że Żydów polskich jest np. o wie 
le więcej w Palestynie niż Żydów niemiec­
kich. a jednak nikt nie tworzy pisma w języ 
ku polskim czy żydowskim, i nie fobi wyło­
mu w ściśle przestrzeganej zasadzie posługi­
wania się wyłącznie słowem hebrajskim. —  
Koła, które zamierzały wydać pismo niemie­
ckie, wycofały się znowu ze swojego stano­
wiska i zapowiadają, że chcą wydawać tylko 
biuletyn dwujęzyczny, to znaczy, zawierają­
cy informacje prasy hebrajskiej, przetłuma­
czone na język niemiecki. Na taki kompro­
mis prawdopodobnie zgodzi się opinja pales­
tyńska, bo pisma podają to oświadczenie już 
bez żadnych komentarzy.

HAJFA —  WZOREM.
Jak wiadomo, odbywają się obecnie w Pa 

lestynie wybory do rad miejskich, i jak zaw 
sze przy takich okolicznościach, tak i teraz 
walka o mandaty przybiera na sile. Z tern 
większą satysfakcją należy podkreślić fakt, 
że w  Hajfie powstała jednolita żydowska lis­
ta i Żydzi występują tam w jednolitym bloku 
Podczas gdy we wszystkich dzielnicach Haj- 
fy  toczy się walka wyborcza pomiędzy roz- 
maitemi grupami arabskiemi, przedstawiciel 
stwo żydowskie zostało już wybrane bez

.  Co/w, at- Q t&-3.s&PMBBl 8p*A*c- 
u> P o m o r u  il.

NA MARGINESIE.
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nie pewnych' godzin dla pielęgnowania na-* walki. „Haarec” , pisząc o tym fakcie, przy-
uki żydowskiej, której każdy żyd powinien 
poświęcić jedną godzinę dziennie, opieka nad 
zwierzętami, roślinami, pielęgnowanie piękna 
kształcene artystycznych cech człowieka —  
i tak dalej, a wszystko w dobrze znanym sty 
lu Bialika.

CZERWONA TARCZA DAWIDA.
Nie jest to  żaden magiczny symbol ani 

partyjny sztandar lecz zwyczajne pogotowie 
ratunkowe w Tel Awiwie, które zamiast sym 
bolu Czerwonego Krzyża obrało sobie czer­
woną Tarczę Dawida. Telawiwskie pogoto 
wie ratunkowe ma piękną kartę w dziejach 
Teł Awiwu i jest oczkiem w głowie miesz­
kańców tego miasta. Przeciętnie bowiem in- 
terwenjuje miesięcznie w 400 wypadkach. — 
przyczem najczęściej są to wypadki w cza 
sie pracy (70 proc.) Ożywiony ruch komu 
nikacyjny na ulicach Tel Awiwu daje rów- 
ńież wiele sposobności do interwencji, a o- 
statnio przybyła nowa plaga —  bójki i kłót- 
rn> uliczne przeważni? na t'e partyjr.em .. — 
Pogotowie, którego agendy wzrastają razem 
z rozwojem miasta,, otrzymuje teraz od ma­
gistratu własny dwu-piętrowy gmach, drugie 
auto i... nową syrenę. Już dziś ogłasza Towa­
rzystwo Czerwonej Tarczy Dawida, że na od 
głos nowej syreny mają się usunąć z drogi 
wszystkie pojazdy, bo pogotowie spieszy na 
ratunek.

GAZETA W  JĘZYKU NIEMIECKIM.
Z otwartemi rękami przyjmuje się w Pale­

stynie uchodźców żydowskich z Niemiec, —  
chociaż, jak wiadomo, elementy, przybywa­
jące z Niemiec niezawsze stoją na wysokości 
zadania. Dużo jest wśród nich przedstawi­
cieli asymilacji liberalnej, dużo także asymi­
lacji czerwonej, a krótkotrwały pobyt w Pa­
lestynie nie zdołał jeszcze usunąć dawjjych 
obyczajów. Przed kilkoma miesiącami poja­
wiła się wiadomość, że grupa uchodźców ży­
dowskich z Niemiec zamierza wydawać pis­
mo w języku niemieckim. Zapowiedź spotka­
ła. się wówczas ze zgodną i jednolitą odpra­
wą wszystkich czynników żydowskich w Pa­
lestynie ! rychło zeszła z porządku dzienne­
go. Teraz sprawa pisma w języku niemiec­
kim wypłynęła znowu na powierzchnię. I  zno 
wu zerwała się burza protestów, a w te j je ­
dnej sprawie nie było różnicy poglądów po­
między rewizjonistycznym „Hajarden”  a so­
cjalistycznym „Dawarem” . Argumenty opin

tacza Hajfę za wzór dla Jerozolimy, gdzie 
sztucznie uwypukla się różnicę między no­
wym i starym jiszuwem, między sfardyjczy- 
kami i aszkenazami, między burżuazją i pro- 
letarjatem. Ale jednolity front wyborczy w 
Hajfie wskazuje na jedną ważną okoliczność. 
Okazuje się, że przecież można dojść do zgo­
dy i można stworzyć modus vivendi i osiąg­
nąć porozumienie, gdy się ma trochę dobrej 
woli. żydzi w Hajfie mieli tę wolę i dlatego 
stanowią wzór.

NOWE MIASTO ŻYDOWSKIE.
Grupa Żydów angielskich zakupiła nieda­

wno ŵ  południowej części Palestyny 12.000 
dunamów ziemi. Wkrótce zamierza ta gru­
pa kupić dalsze obszary, a teren ma być 
przeznaczony dla stworzenia w południowej 
części Palestyny miasta na wzór Tel Awiwu. 
Twórcy tego planu pragną zbudować nową

Tragedia „nielegalnych1
Szereg instytucyj sjodistycznych w Warszawie 

otrzymał telegramy od gminy żydowskiej i rabina­
tu w Barcelonie, które proszą o zajęcie się losem 
dwu młodych ludzi z Polski, niejakich Mendelewi- 
cza i Kormana z Ostrowca, którzy w sposób niele­
galny, w drodze do Palestyny, dotarli się do Barce­
lony i tam zostali aresztowani.

W  toku badań okazało 6ię, że dwaj wspomniani 
młodzieńcy starali się przez dłuższy czas w Warsza­
wie o certyfikaty do Palestyny. Ponieważ certyfi­
katów nie otrzymali, udali się, mimo przestróg do 
Barcelony, licząc, że stamtąd uda się im dostać do 
Palestyny.

Postanowiono zawiadomić rabinat i gminę w Bar 
colonie, że dla zatrzymanych niema certyfikatów. 
Ma to być przestrogą dla innych, którzy w podo­
bnie lekkomyślny sposób starają się dostać do Pa 
lestyny,

Tyle informacja żydowskiej prasy warszawskiej. 
Od siebie musimy dodać, że to rygorystyczne po­
traktowanie sprawy dwóch nieszczęśliwych mło­
dych ludzi, których jedynym „grzechem" była chęc 
dostania się do Palestyny, jest, naszemu zdaniem, 
stanowczo nie na miejscu. Nie pochwalamy lek­
komyślnego puszczenia się w ryzykowną drogę 
bez dokumentów —  via Barcelona! —  do Pal' 
ny, alo jednak uważamy, że urząd palestyński w 
Warszawie m ó g ł  znaleźć jakieś inne, bar­
dziej ludzkie, i powiedzmy: bardziej ż y d o w ­
s k i e  wyjście, niż poprostu zawiadomić Barce­
lonę, że dla tych dwóch biedaków, siedzących w 
więzieniu hiszpańskiem, niema certyfikatów. Gdy 
się siedzi przy biurku w Warszawie i pobiera nie­
złą pensję, łatwo jest ogromnie powiedzieć: „nie­
ma certyfikatu" — dla „przestrogi". Ale trzeba 
było przecież jednak pomyśleć o tych dwóch nie­
szczęśliwych uwięzionych w Hiszpanji, z którymi 
coś przecież musi się stać! Tak biurokratycznie 
potraktować tę sprawę, jak to uczyniły warszaw­
skie instytucje sjonistyczne, nie wolno było ab­
solutnie. i w i  ! ■ ■, . L.

cywilizacyjnych. Wiele bardzo wybitnych o- 
sobistości interesuje się planem budowy tego 
miasta, które ma być ze wszystkich stron 

_ _ otoczone żydowskiemi osiedlami rolnemi. Po
miejscowosc planowo i wedle wymogów no- dobno przewodniczący' związku kolonistów 
woczesnej techniki, a ustrzec się przed błędaj żydowskich M. Smilański udał się właśnie w 
mi, popełnionemi przez Tel Awiw. Nowe mia związku z tym planem do Londynu. (r) 
sto ma być przykładem wygody i zdobyczy

Krynica w sierpniu
Powódź, która nawiedziła zachodnia Małopol­

ską, dokonała w pewnych okolicach położonych 
na brzegach większych rzek, nieobliczalnych spu­
stoszeń.

Nie wszystkie jednak miejscowości ucierpiały 
od tej klęski.

Krynicę przepływa mały polok Kryniczanka, u- 
regulowainy jeszcze przed wojną, który mimo kil­
kudniowych opadów, nie zdołał na całym terenie 
wystąpić z brzegów. Jak zwykle jednak w takich 
wypadkach bywa, częściowo przez nieświado­
mość, częściowo przez ogólny nastrój fama ludz­
ka fantazjuje i rozsiewa nieprawdopodobne wie­
ści, szkodliwe dla danej miejscowości. Szczegól­
nie na Śląsku wieści de przybrały rozmiary nie­
prawdopodobne, wywołując panikę, szkodliwą dla 
państwowego zdrojowiska, i io yv głównym sezo­
nie. — Dla zorientowania ogółu o  prawdziwej sy- 
tuaoji stwierdzić należy, że Krynica zupełnie nie 
odczuła skutków powodzi i tryb jej życia biegł 
przez cały czas normalnie przy doskonałym na­
stroju leczących się i przebywających na wywcza 
sąch tu gości. Żywnośęi zawsze było pod dostat­
kiem, ceny an drgnęły i utrzymują się nadal na 
poziomie ubiegłego sezonu.

Jedyną troską wszystkich tu przebywających 
jest pomoc dla ofiar powdia, to też niema pra­
wie dnia. aby nie odbywała się na ton cel jakaś 
impreza. . ]

Do jednych z takich udałych imprez należał W *

czór na deptaku z udziałem bawiących tu arty­
stów M. Rentgena, M. Libano, Woźniaka, pary 
tanecznej Mary Milewski i doskonałego zespołu 
kompozytorów Karasińskiego i Kataszka, która 
to impreza w rezultacie przyniosła czysty dochód 
1.800 zł przeznaczonych na powodzian.

Bawiący tu mistrz Jan Kiepura uproszony zo­
stał przez miejscowy komitet do występu. Kon­
cert ten odbył się na stadjonie przy bezintereso­
wnym udziale prócz mistrza Kiepury, sławnego 
barytona A. Didura, skrzypaczki Umińskiej, dyr. 
Teatru Krakowskiego J. Osterwy i pianisty Dy­
gała. Nie trzeba chyba dodawać, jakie kolosalne 
powodzenie miał ten koncert. Dość wśpomareć, że 
widownia licząca około 4000 osób, wprost szalał? 
z zachwytu dla mistrza Kiepury, który zmuszony 
był śpiewać nadprogramowo. Dochód z koncertu 
w  kwocie 9000 zł przekazano Komitetowi ppjtoo- 
ey powodzianom.

Piękną pogoda słoneczna ściąga stale nowych 
gości, wśród których w  roku obecnym jest dużo 
cudzoziemców. Atraikcją Krynioy są obecnie wy­
stępy gość, teatru lwowskiego pod dyf. W. H orjy 
cy. Olbrzymlem powodzeniem cieszy się lokal 
dane i ngowy w  „Patrii" (własność J. Kiepury), 
z doskonałym zespołem muzycznym kompoz. J. 
Kagana i Zucka.

Jak przystało na zdrojowisko, życie tętni w na­
strojach beztroskich i wesołych, czego wyrazem 
jest pełne zadowolenie gości. J,
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Ks. Starhemberg w  Rzymie

Wicekanclerz Austrji, książę Starhemberg, wraz z Mussolimim, po wylądowaniu na lotnisku Lit- 
torio, przechodzi przed frontem młodzieży Heim wehry, bawiącej na letnim obozie we Włoszech.

Trzecia Rzesza

Goebbels przygotow uje plebiscyt
(K) Donieśliśmy już w telegramach, że mistrz 

propagandy lozpoczął gwałtowną akcję plebiscyto­
wą. Ciekawą jest jednak rzeczą, że zmienił swą tak­
tykę. W  pierwszym plebiscycie, który miał się wy­
powiedzieć za polityką zagraniczną Hitlera, organi­
zował Goebbels potężne zgromadzenia ludowe, a 
teraz ogranicza się prawie wyłącznie do agitacji za- 
pomocą radja. Czyżby był tak dalece pewnym sie­
bie? Rezultatu jest pewny, bo nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że olbrzymia, wprost przygniatająca więk- 
6ZOŚĆ „narodu" niemieckiego wypowie się za Hitle­
rem. Innej drogi „naród" niemiecki niema. Wpraw­
dzie Frick, minister spraw wewnętrznych, dostar­
czył już w swej gorliwości alibi, wzywając w roze­
słanym okólniku do zachowania czystości wyborów, 
ale teror jest tak silny, a naród niemiecki jest tak 
zdemoralizowany, ie  o rezultat plebiscytu Goebbel­
sa głowa nie boli. Zresztą, marszałek Mackensen 
który z ramienia cesarza Wilhelma złożył wieniec 
na grób Hindenburga, stwierdził melancholijnie, że 
niema co do tego dwóch zdań, że naród niemiecki 
głosować będzie przy plebiscycie „tak".

Goebbels jest jednak zbyt sprytny i doskonale 
zdaje sobie sprawę, te zgromadzenia tyra razem się 
już nie udadzą i dlatego zadawala się tylko radjem. 
Bojąc się jednak, że słuchacze, którzy i tak zmusze­

ni będą głcapwać za Hitlerem, nie będą chcieli je­
szcze ponieść tej ofiary, by słuchać mów przez ra- 
djo, wpadł na pomysł, by tych słuchaczy zwabić, i 
zarz|iził trzy-minutowe przemówienia radjowe 
przeustawicieli literatury, sztuk: i nauki.

Takimi mówcami „trzyminutowymi" będą: kom­
pozytor Pfitzner, aktor filmowy George, który w 
swej przeszłości ma chyba chlubniejsze karty, oraz 
Eekener, „w ódz" Zepellinów. Agitować za Hitlerem 
będzie też przyjaciółka jego, pani Winifred Wagner, 
która w ten sposób spłaci dług wdzięczności za 
mil jony państwowe, pokrywające deficyt festiwali 
wagnerowskich.

Na liście mówców znajduje się też słynny chirurg 
prof. Saucrbruch, któremu Georg Bernhard w „Pa- 
riser Tageblatt" składa z tego powodu wyrazy naj­
szczerszej kondolencji. Rację też ma Bernhard, da­
jąc wyraz swej „Schadenfreude", że pominięty 7,o- 
stał Gerhartt Hauptmann, który napewno nie trzy 
minuty, lecz 9 minut poświęciłby ze swego życia, 
by wielbić bałwochwalczo Hitlera. Stary Haupt­
mann nie doczekał się jednak tej satysfakcji, bo l i ­
teraturę niemiecką przed mikrofonei® radjostacji 
berlińskiej reprezentować będzie nikomu nie zdany 
i nikomu niepotrzebny literat Blunck.

Dlaczego Hitler przesunął o jeden dzień 
śmierć Hindenburga?

„Daily Herald" przynosi z Berlina sensacyjną 
wiadomość, że Hitler sfałszował datę śmierci Hin­
denburga, ponieważ w momencie, kiedy nadeszła 
do Berlina wiadomość o śmierci Hinndenburga, ra­
da gabinetowa nie powzięła jeszcze żadnej decyzji, 
kto ma zostać następcą zmarłego prezydenta Rze­
szy. Wedle komunikatów oficjalnych, Hinden-burg 
zmarł 2 sierpnia o godz. 9-ej rano, a w dzień 
przedtem, tj. 1 sierpnia miała rada gabinetowa u- 
chwalić, by Hitler połączył stanowisko kanclerza 
z godnością prezydenta Rzeszy.

Komunikat ten jest zupełnie fałszywy, bo Hi:, 
denburg faktycznie zmarł dnia 1 sierpnia w polu 
'nie, a wiadomość o tem nadeszła do TWlina w cza­

sie trwania posiedzenia rady ministrów. Hitler na­

tychmiast zawiadomił telefonicznie rodziny 
burga w Neudeck, żo w interesie państwa należ; 
odłożyć na jeden dzień śmierć Hindenburga i ż 
lekarze powinni dalej wydawać biuletyny o stan! 
zdrowia prezydenta, który już umarł.

Posiedzenie rady miniscrów przeciągnęło się, po 
nieważ wybuchł ostry konflikt między Goebbelsen 
a Goeringfem. Spoczątku miał Hitler zostać prezy­
dentem Rzeszy, a kanclerzem miał zostać ktoś in 
ny. Ale gdy zaczęto rozpatrywać kandydatów n: 
następcę Hitlera, zaczęli gwałtownie z sobą się kłó 
cić Goering i Goebbels. Hitler położył temu koniec 
oświadczając, że potrafi być i prezydentem i kanele 
rzem Rzeszy.

Tylko  20 groszy dziennie
kosztule miesięczny
abonament „Nowego Dziennika" 
z dostawa do domu.

W Krakowie Zl 6*20 
na prowlndl Zł 6*60

8800 wyborców w Jerozolimie
Jerozolima (ŻAT). Na ogólną liczbę 8.800 osób 

uprawnionych do głosowania do samorządu Jero­
zolimy, zarejestrowana jest akurat połowa Żydów 
(4 400). Liczba uprawnionych do glosowania ma­
hometan wynosi 2-000, zaś chrześcijan 1600. Jero­
zolima podzielona jest na 12 okręgów wyborczych, 
z kórych każdy wybiera jednego ławnika.

Liczba żydowskich mieszkańców w Jerozolimie 
wynosi 65.000 do 70.000 czyli 10.000 do 12.000 w y 
borców, większość jednak nie uzyskała jeszcze o- 
lywatetetwa palestyńskiego, a tem samem nie po 
siada praw wyborczych.

Sekretarz palestyńskiej Organizacji 
Żydów Polskich w Warszawie

Warszawa. (ŻAT) W  Warszawie bawi o- 
becnie sekretarz Organizacji Żydów Polskich 
w  Palestynie p. Zeew Reisman, będący jed­
nocześnie członkiem dyrekcji towarzystwa 
„Haęzgachah”  przy tej Organizacji. W  zwią­
zku z rozszerzonemu funkcjami Organizacji, 
której działalność obejmuje wszystkie dzie­
dziny życia Żydów polskich w Palestynie, p. 
Resman ma za zadanie podjęcie szeregu kro­
ków o  charakterze organizacyjnym.

Sprostowanie
Warszawa. (ŻAT) W  doniesieniu o  oświad 

czeniu rabina Kuka z dnia 14 bm. było myl­
nie podane o zwróceniu się rabinatu warszaw 
skiego do naczelnego rabinatu palestyńskie­
go. Zapytanie w odnośnej sprawie skierowa­
ne było do rabinatu palestyńskiego przez 
Związek Rabinów w Polsce.

Kongres żydowskich organizacyj 
młodzieży w Skandynawji

Oslo (ŻAT). W  lokalu związku inżynierów w  O* 
sio odbył się w tych dniach XIV. kongres żydow­
skich organizacyj młodzieży w  Skandynawji Sala 
obrad udekorowana była wielkim sztandarem 
biało-niebieskim oraz szandarami wszystkich 4-ch 
Krajów skandynawskich —  Norwegji Szwecji, Da- 
nji i Finlandji, 6kąd przybyli delegaci na kongres.

Rabin Dr. Melchior (Kopenhaga) wygłosił refe­
rat n. t. „Nowe czasy —  nowe zadania".

Zo sprawozdań delegatów wynika, że wszystkie 
organizacje młodzieży spotęgowały działalność na 
rodowo-żydowską. Zgodnie z uchwałą kongresu, 
wszystkie związki młodzieży obowiązane są pro­
wadzić akcję na rzecz Keren Kajemeth.

Rabin Dr. Juljusz Samuel w dłuższym referacie 
nawoływał młodzież żydowską w  krajach skandy­
nawskich do zawodowego przewarstwowienia i  do 
należytego przysposobienia duchowego. Idea cha- 
lucyzmu powinna stać się ośrodkiem wszelkiej 
działalności. W  tym kierunku powinny też roz­
wijać działalność gminy żydowskie, które nasku- 
tek tendencyj asymilacyjnych stały się instytucja­
mi o charakterze czysto wyznaniowym, Gmina po­
wrócić powinna do swej roli historycznej jako o- 
śiodka żydowskich interesów narodowych, która 
realizować ma wszystkie żywotne postulaty na­
rodu żydowskiego w granicach poszczególnych 
skupień.

W  myśl powyższych tez uchwalono też odpowie 
dnie rezolucje.

Kongres młodzieży żydowskiej w krajach skan­
dynawskich wywołał żywy i przychylny oddżwięs 
w prasie norweskiej.

PRZYWÓDCA ANTYSEMITÓW RUMUŃSKICH
prof. Cuza wyjechał do Berlina, gdzie ma być przy 
jęty przez Hitlera i Goeringa.

PO WYDANIU USTAWY AMNESTYJNEJ w
Niemczech mają być ponownie rozpatrzone akta 
osób przebywających w obozie koncentracyjnym. 
Do tej pory nie jest jeszcze jasnem, czy Żydzi fa­
ktycznie korzystać będą z amn6Stjl.

W WIEDNIU powstało nowe ugrupowanie sjo- 
nistyczne p. n. „Binjan Haarec". Nowe ugrupowa­
nie postawiło sobie za cel popieranie obecnej Egze­
kutywy sjonietycznej, wzmożenie akcji na rzecz 
funduszów palestyńskich i walkę o urzeczywist­
nienie zasady pracy żydowskiej w Palestynie.
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RolnicyżydowscywnalopolseewsGhodmel
W numerze 3 czasopisma „Dos Wirtszaftliche 

Leben" wydawanego staraniem biura ekonomicz­
no- statystycznego przy Cekabe p. J, Borensiein 
ogłosił rozprawę o udziale Żydów w rolnictwie 
w województwie stanisławewskiem na podstawie 
malerjałów spisu ludności w r. 1931, które się 
znajdują w głównym urzędzie statystycznym. U- 
dział Żydów w rolnictwie na obszarze wojewódz­
twa stanisławowskiego jest największy w Polsce 
i w r. 1921 sięgał 15,2 proc. ogółu tamtejszej lud­
ności żydowskiej.

W województwie stanisławowskim stwierdzo­
no 071 osiedli o żydowskiej ludności rolniczej. W 
2/3 tych osiedli są drobne skupienia żydowskich 
rolników, do 5 rodzin. W szóstej części tych osie­
dli żydowskie skupienia rolne obejmują od 5 do 
10 rodzin. W 47 osiedlach (7 proc.) istnieją wię­
ksze żydowskie skupienia rolne przeciętnie po 20 
rodzin, 19 osiedli (3 proc.) obejmuje większe sku­
pienia, liczące przeciętnie 25—50 rodzin żydow­
skich, trudniących się rolnictwem. W  14 osie­
dlach (2 proc.) ześrodk owan e są wielkie skupie­
nia rolne po 50 rodzin żydowskich. Ogółem jest 
100 wsi, liczących po przeszło 10 rodzin rolni­
ków- Żydów. Liczba miejscowości, w których Ży­
dzi wcale się nie trudnią rolnictwem wynosi 184 
czyli zaledwie 20,7 proc. wszystkich osiedli w ca­
lem województwie, 2/3 żydowskich gospodarstw

Ulgi dla nowowznoszonych 
budowli

W jednym z ostatnich numerów „Dziennika U- 
slaw” ogłoszone zostało bardzo ważne rozporzą­
dzenie o ulgach dla nowowznoszonych budowli. 
Ulgi te mają zastosowanie do wszystkich budyn­
ków i domów, które wykończone zostały po 1. 
kwietnia 1933 roku i które w dalszym ciągu będą 
wznoszone obecnie.

Budowle takie zwolnione są na 15 lat od pań­
stwowego i miejskiego podatków od nieruchomo­
ści, przyozem okres 15-letni liczy się nie od chwi­
li wydania zezwolenia na budowę czy rozpoczę­
cia budowy, lecz od chwili rozpoczęcia użytko­
wania tej budowy. Przebudowa budynku, jeśli 
przez nią powstały nowe piętra, również daje 
podstawę do uzyskania ulg.

Następnie właściciele nowych domów nie opła­
cają przez 15 lat podatku od dochodów, które da­
je ten dom, a nadto nie opłacą oni podatku docho­
dowego z innych swych źródeł dochodu, z takiej 
sumy, jaka zużyta była na budowę domu.

Ulgi le nie są jednak przyznawane automatycz­
nie, lecz należy wnieść odpowiednie podanie do u- 
rzędu skarbowego.

Bojkotujcie porty niemieckie!
Centralny Komitet dla Antyhitlerowskiej Akcji 

Gospodarczej komunikuje ŻAT-nej:
Do roku 1932 import śledzi do Polski odbywał 

się wyłącznie przez porty niemieckie lub Gdańsk. 
Od czasu jednak, gdy port rybacki w Gdyni :o- 
■Uał oddany do użytku publicznego, dużo lirin 
przeniosło swe placówki do nowego portu gdyń­
skiego. Od roku 1932 port rybacki w Gdyni od­
ciągnął znaczną część importu śledzi od portów 
niemieckich. Ostatnio nadchodzą alarmujące wia­
domości o tem, że niektóre firmy żydowskie czy­
nią zakupy śledzi u importerów niemieckich, prze 
chowitjąc nawet swe transporty w chłodniach i 
magazynach w Hamburgu.

Fakt ten wywołał zrozumiałe poruszenie wśród 
kupiectwa żydowskiego, tembardziej, że import 
śledzi jest skoncentrowany prawie wyłącznie \y 
firmach, których właściciele i kierownicy stoją 
na czele ruchu hitlerowskiego. To samo dzieje się 
w Gdańsku, gdzie niemal wszyscy importerzy 
śledzi są przywódcami ruchu narodowo- socjali­
stycznego i biorą często udział w demonstracj ich 
hitlerowskich.

Jest niedopuszczalnem, aby kupiectwo żydów- 
skie popierało swych najzażartszych wrogów

Apelujemy przeto do importerów śledzi, aby 
bezwzględnie omijali porty niemieckie, a spro­
wadzali towary przez port w Gdyni.

rolnych znajduje się po wsiach i tylko 1/3 w,,mia­
stach.

Owych 4,947 żydowskich gospodarstw rolnych 
obejmuje ogółem 45,613 hektarów ziemi, przecięt­
nie wypada 9,2 h. na jedno gospodarstwo żydow­
skie, Przeszło 2/5 (44,5 proc.) ogólnej liczby go­
spodarstw liczących do jednego ha roli, razem 
zajmują obszar 863 ha czyli zaledwie 1,9 proc. ca­
łego żydowskiego stanu posiadania na roli w lem 
województwie. Drugi typ gospodarstw, od jedne­
go do 3 ha obejmuje trzecią część wszystkich go­
spodarstw i liczy razem 2,674 ha ziemi, czyli prze­
ciętnie 1 i 3/4 ha na gospodarstwo. Obydwa te ty­
py gospodarstw nie mogą być uważane za czysto 
rolnicze. Ogółem jest 3,700 żydowskich gospo­
darstw, w których rolnictwo nie stanowi główne­
go utrzymania.

Wybitnie rolny charakter posiada 1247 gospo­
darstw żydowskich, *. pośród których 2/3 stano­
wią mniejsze gospodarstwa (od 3 do 10 ha), jcciną 
szóstą zaś średnie gospodarstwa (od 10 do 25 ha). 
Wielkie gospodarstwa żydowskie (powyżej 50 ha) 
istnieją w liczbie 170, czyli zaledwie 3,5 proc. o- 
gólu gospodarstw żydowskich. Owych 176 gospo­
darstw zajmie obszar 32,000 hektarów ziemi 
(przeciętnie 182 ha na jedno gospodarstwo) czyli 
^0 proc. całego żydowskiego stanu posiadania 
na roli w województwie stanisławowskiem.

Kupiectwo żydowskie bojkotuje 
Targi Lipskie

Centralny Komtet dla Antyhitlerowskiej Akcji 
Gospodarczej komunikuje ŻAT-nej;

W związku z mającemi się wkrótce odbyć je- 
siennenii Targami Lipskiemi kupcy żydowscy na­
dal otrzymują zaproszenia wraz z zapewnieniem, 
że w Niemczech dzieje się obecnie Żydom dobrze. 
Kupcy żydowscy nie dają się jednak oszukać o- 
bludnemi zapewnieniami, gremialnie odsyłając 
zaproszenia z adnotacją, że dopóki nie nastąpi 
restytucja pełni praw ludzkich i obywatelitkli 
ludności żydowskiej w Niemczech, żaden szanują­
cy się kupiec żydowski nie może utrzymać sto­
sunków z obecnemi Niemcami.

C. K. dla Antyhitlerowskiej Akcji Gospodarczej 
apeluje tą drogą do kupiectwa żydowskiego, aby 
nikt pod żadnym pozorem nie udawał się na te­
goroczne Targi Lipskie.

Handel niemiecki zamiera
Niemiecki handel zagraniczny po krwawej ma­

sakrze z 30 czerwca wykazuje dalszy spadek o- 
brotów lak po stronie przywozu, jak eksportu. 
Według wykazu statystycznego przywóz w lipcu

[ br. wynosił 363 miljony marok, czyli że w sto­
sunku do czerwca zmniejszył się o przeszło 3 pro­
cent, mimo, że przywóz środków żywności był 
większy o 17 procent, niż w ubiegłym miesiącu. 
Wyw óz  niemiecki w lipcu spadł do 321 tniljonów 
marek, czyli o przeszło 5 procent w  stosunku do 
czerwca a przeszło 17 procent wr stosunku do 
czerwca r. ub. Bilans handlowy Niemiec na lipiec 
zamyka się zatem niedoborem w wysokości 42 mi- 
ljonów podczas gdy w lipcu ub. r. wykazywał 
jeszcze nadwyżkę wywozową przeszło 25 milio­
nów marek.

Pozaszkolne 
przysposobienie zawodowe

W związku z wysuniętą przez mimist. przemy­
słu i handlu inicjatywą pogłębienia prac czynni­
ków gospodarczych nad zawodowem przysposo­
bieniem pozaszkolnym, Izba przemysłowo- han­
dlowa w Warszawie przedstawiła minist. memo- 
rjał ,w powyższej sprawie.

Problem racjonalnej organizacji i postawienia 
na odpowiednim poziomie kursów dokształcają­
cych staje się bardzo ważny z uwagi na ciągle 
zmiany, zachodzące w  życiu gospodarczem oraz 
powstawanie nowych dróg i kierunków pracy. 
Prace nad przysposobieniem zawodowem prowa­
dzą obecnie w formie kursów liczne placówki 
społeczno- kulturalne i gospodarcze.

Aby wysiłki instytucji, organizujących kursy 
dokształcające, mogły dać należyte wyniki, mu­
szą one być uzgodnione w  sposób celowy. Doce­
niając potrzebę koordynacji tych prac, Izba w y­
powiedziała się jednaik przeciwko ich centraliza­
cji, która zbiurokratyzowałaby całe przysposobię 
nie zawodowe pozaszkolne i oderwałaby je w 
znacznym stopniu od życia gospodarczego.

Izba wyraziła pogląd, iż pogłębienie tej akcji 
winno znaleźć rozwiązanie w  ścisłem i bezpośr'd 
niem oparciu o samorząd gospodarczy t instytu- 
cje regjonalne, prowadzące prace nad plzysposo­
bieniem zawodowem,

0  prawidłowe wypełnianie 
dokumentów eksportowych

Ze względu na to, iż niektóre firmy eksporto­
we w  niedostatecznie ścisły sposób wypełniają 
zaświadczenia eksportowe oraz tzrw. statystyczne 
karty wywozu w  walnym obrocie, należy zauwa­
żyć, że: 1) w  rubryce „nazwa towaru1* wymienić 
trzeba nazwę, odpowiadającą brzmieniu taryfy 
celnej możliwie ze wskazaniem pozycji i punktu; 
2) że wykazana wartość winna być obliczona 
franco granica celna wzgl. f. o. b. port polski; 3) 
dokładnie musi być oznaczony kierunek i  miej­
sce przeznaczenia towaru; 4) rubryki zaświad­
czeń eksportowych oraz kart wywozu winny być 
wypełniane w sposób identyczny i nie przedsta­
wiający rozbieżności.

Mowa ustawodawstwot
Wyszedł z druku Nr. 71 Dziennika Ustaw Rze­

czypospolitej Polskiej z dnia 13 b. m. zawierający 
treść następującą:

UKŁAD DODATKOWY:
Poz. 680 — do konwencji między Rzecz? 

litą Polską a Królestwem Rumunji, dotyczącej, 
eksploatacji linij komunikacji powietrznej z dnia 
9 maja 1930 r., podpisany w Bukareszcie unia 2. 
maja 1931 r.

Poz. 681 — Oświadczenie rządowe z dnia 80. 
lipca 1934 r. w  sprawie wymiany dokumentów 
ratyfikacyjnych układu dodatkowego, podpisane­
go w Bukareszcie dnia 2 maja 1931 r. dio konwen­
cji między Rzecząpospolitą Polską a Królestwem 
Rumunji, dotyczącej eksploatacji linij komun1 fa­
cji powietrznej. ,

RC^PORZĄTUENIA RADY MINISTRÓW:
Poz. 682 —  z dnia 30 lipca 1934 r. o  odstąpieniu 

gminie m. st. W arszawy gruntów państwowych 
na cele rozbudowy miasta.

Poz. 683 —  z dnia 11 sierpnia 1934 r. O Padaniu 
mocy powszechnie obowiązującej orzeczeniu Nad­
zwyczajnej Komisji Rozjemczej z dnia 17 lipca 
1934 r. dla wszystkich robót budowlanych na ob­
szarze m. st. Warszawy.

ROZPORZĄDZENIA MINISTRÓW:

Poz. 684 — Opieki Społecznej z dnia LU lipca 
1934 r. wydane w porozumieniu z Muiisti tra 
Spraw Wewnętrznych o  zmianie granie okręgu 
ochrony sanitarnej Zakopanego.

Poz. 685 — Opieki Społecznej z dnia 26 lipca 
1934 r. w sprawie obowiązkowego zgłaszi.eia v  - 
chorOwań na twardziel (Rhinoscleroma)

Poz. 686 — Rolnictwa i Reform Rolnych z dnia 
27 lipca 1934 r. wydane w porozumieniu • Mini­
strem Spraw Wewnętrznych o ustaleniu w. 
statutu Rybackiego Związku Ochronnego.

Poz. 687 — Przemysłu i Handlu z dnia 81 ]ip< & 
1934 r. o zezwoleniu przetwórniom bekonów na 
stosowanie wag ze skalami wycyzoreowaneml w 
jednostkach miar systemu angielskiego.

Poz. 688 —  III Spraw Wewnętrznych z ilnia 2. 
sierpnia 1934 r. w sprawie wykonania ustawy o 
częściowej zmianie ustroju samorządu terytorial­
nego (przepisy, dotyczące gminy wiejskiej).

ROZPORZĄDZENIE PREZESA NAJWYŻSZYJ 
IZBY KONTROLI:

Poz. 689 —  z dnia 21 lipca 1934 r. wydane w  
porozumieniu z Ministrem Skarbu o  należnościach 
fumkcjonarjuszów Kontroli Państwowej w  razie
pełnienia czynności służbowych poza zwykłem 
miejscem służbowem oraz w razie przeniesienia 
na inne miejsce służbowe.
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OyrckforoalB Żyrardowa w alązleniu 
mokotowskiem

Zarządzone aresztowanie dyrektorów francu­
skich z Żyrardowa opiera się na postanowieniu 
Z art. 289 k. k. przewidującego „działalność na 
szkodę wierzycieli”', za co grozi kara do trzech 
lat więzienia. Wobec nawału materiału śledczego, 
sędzia śledczy Demant odroczył przesłuchanie a- 
resztowanych do czwartku dnia 16 bm.

Dyr. .Vermeersch osadzony został w celi wię­
ziennej na I-szem piętrze w  Mokotowie. Podczas 
aresztowani a, zabrał on ze sobą paczkę żywno­
ści, bieliznę itp. Po osadzeniu w  więzieniu zw ró­
ci! się on do władz więziennych z prośbą o  do- 
starczene mu prywatnego wikitu. W ciągu dnia 
wczorajszego nastąpiło przewiezienie aresztowa­
nego dyr. Caena z Gdyni do Warszawy. Został 
one osadzony również w więzieniu mokotow- 
skiem.

W bieżącym tygodniu władze są „jw e  przesłu­
chać mają cały szereg osób m. in. sekwestrato- 
rów sądowych Oskarżeni dyr. Vermeersch 1 Caen 
zwrócili się do adwokatów Beylina 1 Brokmana, 
powierzając im swą obronę.

W  zwiążku z aferą żyrardowską, sędzia J. De­
mant przesłuchał sekretarza osobistego śp. A. Le 
dnickiego, Wiktora Jakubowskiego.

Sprawa „O K afaiej Postagi"
Jaik donoszą z Warszawy, w  związku z aferą 

w „Ostaitniej Posłudze" (Ghesed szel Emes), do­
konano aresztowania dr. Kustina, który pozostaje 
pod zarzutem podpisywania in blanco świadectw 
zgonu.

Mimo interwencji obrony dotychczas nie zwol­
niono z aresztu kierownika biura Motela Pinkier- 
ta.

Jak słychać, przeciwko Ostatniej Posłudze wy 
sunięte jest oskarżenie o  rzekome fałszowanie ak 
tów zejścia. Oskarżenie to oparte jest na pewnych 
denuncjacjach.

Międzynarodowy Kongres Geogrefów 
w Warszawie

Odczyt bohatera „Czeluskina"
Dnia 23 bm rozpocznie się w  Warszawie mię­

dzynarodowy kongres geografów. Weźmie w  nim 
. udział 300 uczonych, reprezentujących 38 państw. 

Najliczniejszą będzie delegacja włoska, następnie 
francuska i belgijska. Anglję reprezentować bę­
dzie delegacja złożona z 3 osób, z płk. Winter- 
bothamem na czele.

Z Ameryki przybywa słynny geograf prof. Dou 
gla6 Johnson, oraz dr. Browman i gen. Stees.

Kilka wycieczek geografów baiwi już w Polsce. 
Pierwsza wycieczka w  składzie 20 osób wyru­
szyła na zwiedzanie Małopolski Wschodniej, za­
głębia naftowego, Lwowa, Krakowa i Podkarpa­
cia. Druga wycieczka w składzie 40 osób po po­
bycie w  Krakowie zwiedza doliny Dunajca, Pie­
nin, Podhala i Taltr. Trzecia w  liczbie 20 osób w y 
jechała z Warszawy do Sarn, Klesowa i Stolina, 
skąd uda się na zwiedzenie błot pińskich.

Wśród delegatów nie brak przedstawicieli kra­
jów  egzotycznych. Przybyło Już do Warszawy 
siedmiu delegatów z Japonji.

Ciekawie przedstawia się delegacja sow iecki, 
w skład której wchodzi znany bohater wyprawy 
„Czeluskina", prof. Otto Schmidt, prezes sowiec­
kiego Instytutu Oceanu Spokojnego, prof. W. Mo- 
tylew, jeden z wybitnych geografów,’ prof. Juljan 
Szokalski i prof. N. Barański.

Referaty geografów będą bardzo zwięzłe, trwać 
one będą od 15 do 30 min. Jedynie prof Schmid­
towi przyznano prawo wygłoszenia dłuższego od­
czytu.

Do referatu prof. Schmidta sporządzona została 
olbrzymia mapa makieta, przed którą uczony wy­
głosi swój odczyt, przeznaczony dla uczeslnikó v 
kongresu, a następnie kilka popularnych odczy­
tów dla publiczności.

Elektryfikacja Helu
Dzięki staraniom wojewody pomorskiego p. Kir 

tiklisa, podjęta zostanie praca elektryfikacji wszy 
elkich miejscowości półwyspu Helskiego, począw 
szy od Wielkiej Wsi — Halierowa, w pierwszych 
dniach września.

Przygotowania do przeprowadzenia linji wyso­
kiego napięcia z Pucka przez Pomorską Elektro­
wnię Krajową „Gródek" są w  toku.

Równocześnie odbywać się będzie budowa szo­
sy na Hel oraz brukowanie dróg we wszystkich 
kąpieliskach półwyspu (Kuźnica, Jastarnia, Bór, 
Jurata łtd ),

i z kraiu
Ponory dramat rodzinny w Wilnie

Onegdaj wieczorem wbiegła do pokoju dyżur­
nego w IV. komisarjacie PP. w Wilnie jakaś mlo 
da dziewczyna, która w najwyższem zdenerwo­
waniu krzyknęła:

„Zamordowałam ojca, proszę mnie areszto­
wać i"

Tragedja rozegrała się w domu Nr. 5 przy ul.
Kalwaryjskiej. Meldująca wymienia nazwisko. Na 
żywa się Aleksandra Rancewa. Ma lat 20. Za­
mordowała ojca swego Aleksandra Snastina (Dla 
czego córka nosi inne nazwisko, nie zostało na- 
razie wyjaśnione).

W godzinach wieczornych żona zamordowans- 
go wyszła z domu. W mieszkaniu pozostał 38-le- 
tni Snastin oraz jego 20-letnia córka.

W pewnej chwili ojciec zaczął napastować cór­
kę w celach zmuszenia jej do uległości. Córka sta 
wiała zacięty opór. W  czasie szamotania się po­
chwyciła ciężki przedmiot i rozplatała ojcu cza­
szkę.

Po dokonaniu tego czynu dziewczyna zamknęła 
mieszkanie i sama udała się z ponurym meldun­
kiem do komlsarjalu.

Tajsraniezy zam ach na prezesa 
Izby skarbonę) w Brześciu

Do mieszkania prezesa Izby Skarbowej w Brze­
ściu n. B Denicewicza przybył zredukowany na­
czelnik wydziału opłat stemplowych, Gawroński. 
U Denicewicza był przypadkowo Grzybowski, na­
czelnik wydziału personalnego.

Do tego ostatniego Gawroński wystrzelił kil­
kakrotnie, poczem skierował broń w  stronę prez. 
Denicewicza. Rewolwer jednak zaciął się, czy też 
nio było w  nim naboi — wobec czego Gawroński 
rzucił się na Denicewicza, bijąc go kolbą od re­
wolweru. ,

Wezwano policję, która aresztowała Gawroń­
skiego, przekazując go do dyspozycji władz są­
dowo- śledczych. ,

Przyczyna <.cgo zajścia dotychczas niewiadoma. 
Grzybowskiego w  stanie beznadziejnym przewie­
ziono do szpitala. Denicewicza opatrzono na miej­
scu.

fiisitotsaB oeaienlB prezesa 
Katowickiej dyrekcji P. K . P.

W  cudowny wprost sposób ocalał onegdaj p. 
pułk. Grosser, prezes dyrekcji kolei w Katowi­
cach, który wybrał się służbowem autem na 
zwiedzanie ternów na Kubalonce za Wisłą.

W pewnem miejscu na drodze Kubalonki, tknię­
ty jakiemś niewylłumaczonem przeczuciem, płk. 
Grosser polecał szoferowi wstrzymać bieg wozu, 
z którego wysiadł, polecając jechać dalej.

W  najniebezpieczniejszym momencie zapragnął 
kawałek drogi przejść pieszo.

Przerażenie jednak ogarnęło go po chwili, gdy 
nagle auto, po przejechaniu kilku metrów, stoczy 
ło  się po szkarpie, ulegając częściowo rozbiciu.

Szofer, który wyszedł z wypadku cało, stwier­
dził niespodziewane zerwanie się hamulców, no­
żnego i ręozncgo Inż. Grosser, który zajmował 
tylne siedzenie, mógł ulec, jak zwykle w  takich 
wypadkach, śmiertelnym obrażeniom.

„U w a ża j — bo ei« zastrzelę!"
Straszny wypadek wydarzył się w powiecie 

żnińskim. Do gospodarza Gustawa Meyera przy­
był na wakacje 13-letni uczeń szkolny Zygmunt 
Kalisz. Syn gospodarza otrzymał w tym czasie 
od ojca fuzję, która bardzo pociągała Kalisza. 
Skorzystawszy z tego, żc znalazł ją pewnego dnia 
na stole, zaczął się nią bawić i nie wiedząc, że 
jest nabita — poszedł z nią do kuchni, chcąc na­
straszyć służącą (20-letnią Helenę Eberweln).

Z okrzykiem: „Uważaj —  bo cię zastrzelę" wy­
mierzył w twarz dziewczyny i nieopatrznie po­
ciągnął za cyngiel. Huknął strzał — niestety cel­
ny. Dziewczyna upadła bez przytomności na pó- 
dłogę — przerażony chłopiec zaalarmował do­
mowników, którzy stwierdzili ze zgrozą straszne 
skutki strzału.

Cały ładunek śrutu utkwił w  twarzy dziewczy­
ny, zmieniając ją w  jedną krwawiącą ranę Je­
dno oko wypłynęło, drugie (jest znacznie osłabi> 
ne

Mały sprawca strasznego okaleczenia stanął 
przed sądem karnym w  Budgoszczy. Przyznał się 
Z płaczem do swego czynu, tłumacząc się, że nie 
wiedział, że strzelba była nabita. Sąd skazał go 
na pobyt w  domu poprawczym, zawieszając wy­
konanie kary na 2 lata ze względu na młody wiek 
i szczerą skruchę oskarżonego. ou

LEKARZ CHOROB WEWNĘTRZNYCH
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FREIWALDÓWNa  WY GRYWA... „POJEDY­

NEK" Z DZIENNIKARZEM 
W  warszawskim „Kurierze Czerwonym" czyta­

my: v
Gzy pamiętają nasi czytelnicy porównanie, ja­

kiego użył w  stosunku do szczebiotu naszej re­
prezentacyjnej plotkarki p. Maryli Freiwaldów- 
ny redaktor naszego działu sportowego? Nazwił 
je... (niech mu język uschnie!) „trajkolem karabi­
nu maszynowego

Właśnie wczoraj woźny przyniósł złośliwemu 
redaktorowi widoczek Katedry św. Pawła w Lon 
dynie, na której odwrocie czytamy;

— Jeden z licznych wystrzałów karabinu ma­
szynowego kieruję w Pana w  postaci —  pozdro­
wień z Londynu.

Maryla Freiwaldówtna. 
Oto przykład zemsty efektownej i kulturalnej! 

Chylimy głowę... Z pojedynku tego wychodzimy 
pokonani.

W  A L  ASI EW 1CZÓWNA SKRZYWDZONA 
W  LONDYNIE.

Fotografja finału 200 m. ua kobiecych Igrzy« 
skach w  Londynie wykazuje, że ogłoszony w  so­
botę wynik biegu tego jest wątpliwy. Fotografja 
uchwyciła obie zawodniczki Kraussową i  Wala- 
6iewiczównę na samej mecie, Obie sprinteilki jed­
nocześnie rwą taśmę, a noga Wa I asicwaczówny 
sięga dalej poza linję mety, niż noga Niemki.

Niewiadomo, czy na tej zasadzie skorygowany 
będzie wynik i czy zwycięstwo zostanie przyzna­
ne Polsce?

MECZE LIGOWE W  NIEDZIELĘ.
W' Poznaniu Warta—LKS, w  Warszawie, Polo-

nja Ruch, w Krakowie Garbarnia—Cracovia,
we Lwowie Pogoń— Warszawianka.

YEREY WICEMISTRZEM WIOŚLARSKIM 
EUROPY.

Wyniki finałów 35 wioślarskich mistrzostw 
Europy były następujące:

W  jedynkach zwyciężył Schaser (Niemcy) w 
7:38,2 przed Yeręyem (Polska) 7:41,6, 3) Saurin 
(Francja) 7:49,4, 4) Amanta (Włochy) 8:01,4. Je­
den z  faworytów Szwajcar Ruf li przewrócił się i 
nie dojechał do mety,

W  dwójkach ze sternikiem zwyciężyły Węgry 
7:48,2 przed Francją 7:51, Holandja 8:00,8, Polską 
8 01,4, Wiochami 8:03,8 i Szwajcarją S:10,6 

W  dwójkach bez sternika Austrja 7:47,6 przed 
Niemcami 7:48,6, Szwajcarją 7:56,2 i  Włochami 
8 :20.6.

W czwórkach bez sternika Niemcy 6:40,4 przett 
Szwajcarją 6:46,8, Francją 6:49,6, Włochami 6:52 
i Holandją 6:53,4.

W czwórkach ze sternikiem Polska zajęła osta­
tnie miejsce w czasie 7,12. Zwyciężyły Włochy 
6:54,6 przed Francją 6:58,4, Jugosławją 7Dl, Wę­
grami 7:05, Niemcami 7:06 i Polską.

W biegu ósemek zwyciężyły W ęgry 0:17,4 przed 
Danją 6:20, Włochami 6:22,6, Szwajcarją 6:24, Ju­
gosławją 6:26,4 i Niemcami 6:28,8.

CZIK (WĘGRY) MISTRZEM PŁYWACKIM 
EUROPY NA 100 MTR.

Bocheński szósty.
W poniedziałek odbyły się w dalszym ciągu zawo­

dy pływackie 0 mistrzostwo Europy w Magdeburga 
Najciekawszą częścią zawodów były finały na 

100 m- w stylu dowolnym panów, w których star 
tował również Bocheński. ly m  razem Polakowi n e 
dopisało szczęście. Zajął On dopiero 6 miejsce i uzy­
skał czas gorszy, niż w przedbiegach, gdzie 100 m. 
przepływał w czasie 1.02.8.

Pierwsze miejsce i tytuł mistrza Europy zdobył 
Węgier Czik w czasie 59.7. Drugim byt gorszy tylko 
o 1/4 sekundy Niemiec Fischer. Dalsze miejsca za­
jęli: 8) Willi (Niemcy) 59,8, 4) Peterson (Szwecja)
1.01.2, 5) Moci (Holandja) 1.01.4, Bocheński (Polska)
1.08.3.
WYELIMINOWANIE POLAKÓW NA KOLAR­

SKICH MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
Na kolarskich mistrzostwach świata w Lipsku 

Polakom nie powiodło się. Żaden z zawodników pol­
skich nie doszedł do ósemek finałów. Zwyciężyli 

przeważnie faworyci. Z Polaków najlepiej spisali 
się Szamota i Fopońezyk. Frączkowsktemu zabra­
kło rutyny. Pusz natrafił na zbyt silną konkuren­
cję 1 nie mógł odegrać większej roli,
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Listy z prowincji Żydowska Szkoła Handlowa
(oawniej Mikołajska 9)

przyjmuje W P I S Y
w godz. od 9— 1 i od 5— 8. Teł. 164-40.

w nowym lokalu Stradom 10 .
Dla zamiejscowych zniżki kolejow e.

Los powodzian żydowskich 
w Bocheńskiem

IW nieszczęściu, które nawiedziło zachodnią po­
łać Małopolski dotychczas nikt się nie troszczył
0 los żyd. powodzian, nikomu nie wpadło do .ło­
wy pomyśleć, co tam Żydzi, któryęh klęska dot­
knęła — robią, jak i z czego żyją i oo*ich czeka? 
Nie dano nam nawet sposobności przynajmniej do 
wypowiedzenia naszej boleści i rozpaczy.

Przeżyliśmy krytyczne chwile pełne grozy Ale 
chcemy dalej żyć. Wydaje się nam jednak, jakby 
zasadnicze cechy właściwe Żydom jak litość i do­
broczynność (gemilas chesed) uległy zanikowi.

IV bocheńskim powiecie zostało 8 rodzin żydo­
wskich dotkniętych powodzią, 3 rodziny zamie­
szkałe we wsi Niedary nad ujściem Raby do W i­
sły, zostały doszczętnie zrujnowane, bowiem w o­
da sięgała tam 4—5 mtr. wysokości i stała przez 
5 dni, niszcząc wszystko tak w domu, jak i w po­
lu. Poszkodowane rodziny żyd. są  zniszczone do 
tego stopnia, że nie są w stanie własnemi siłami 
odbudować swoich warsztatów pracy i przetrzy­
mać do nowych zbiorów. Rodziny te bowiem nie 
prowadzą żadnych interesów, zajmują się wyłą­
cznie rolnictwem, a wobec upadku rolnictwa, są 
zdane na łaskę i pomoc ludzi dobrych serc.

Wprawdzie rodziny te korzystają z ogólnej a- 
kcji zapomogowej, do której Żydzi przyczyniają 
się w stosunkowo dużej mierze, lecz niestety, o- 
rzymują tylko chleb, bowiem ze smalcu, słoniny

1 innych przetworów mięsnych nie mogą Żydzi 
korzystać ze względów rytualnych.

W związku z nadchodzącym okresem świąt ży­
dowskich ludność żydowska, dotknięta klęską 
powodzi pełna jest rozpaczy.

Nie przypuszczamy, by solidarność w  społeczeń 
stwie żydowskiem zanikła zupełnie. Jesteśmy lu­
dźmi pracy i jesteśmy przywiązani do roli, jednak 
gdyby nam bracia Żydzi nie przyszli z pomocą 
będziemy musieli albo opuścić ziemię i domostwa 
i udać się do miast i pomnożyć szeregi jałmuźni- 
ków i tak już obciążające społeczeństwo żyd. w 
miastach albo dogorywać po wsiach. Czy żydo- 
stwo może być obojęftne wobec ludzi uczciwie 
pracujących, których zniszczył żyw ioł? Czy wie­
cie, że po dziś dzień niektóre rodziny żyd. przeby­
wają wciąż jeszcze na strychach z powodu zupeł­
nego zniszczenia urządzenia domowego i wilgoci 
w  chatach?

Zwracamy się do wszystkich gmin żydowskich 
a w pierwszym rzędzie do Krakowskiej Gm ny 
żydowskiej, jaiko nam najbliższej z apelem o po­
moc.

Nie żądamy jałmużny lecz potrzebujemy pomo­
cy nieodzownej we formie bezprocentowi, długo­
terminowej pożyczki (Gemilas Chesed) dla umo­
żliwienia nam częściowej odbudowy warsztat >w 
pracy i skromnego życia. Jest to bowiem najodpo­
wiedniejsza 1 najskuteczniejsza forma przyjścia z 
pomocą nieszczęśliwym powodzianom.

Hirsch Wanderer 
w Niedarach poczta Ujście solne k. Bochni.

Echa powyborcze w Tarnobrzega
Tarnobrzeg, w sierpniu.

Nie przebrzmiały jeszcze dobrze echa odbytych 
w maju br. wyborów, a już dalsze zdarzenia, po­
zostające w związku z niemi zmuszają nas do po­
informowania Czytelników o epilogu tej sprawy, 
nie pozbawionej pewnej pikanterji. Pamiętamy 
jeszcze dobrze, przy pomocy jakich to sztuczek 
forsowano agudowców, jakim to metodom wybor­
czym zawdzięczają oni, tudzież stanowiący w ich 
ręku śleipe narzędzie, zbałamuceni rzemieślnicy - 
swoje wejście do rady miejskiej. Przypominamy, 
iż Komisja Wyborcza, chcąc stwierdzić autentyczj 
ność podpisów wyborców żydowskich, figurują­
cych na liście kandydatów żydowskich, obejmują­
cej wszystkie ugrupowania żydowskie o  skrysta­
lizowanej ideologji — wezwała tychże wyborców 
w powyższym celu „ausgerechnet" w uroczyste 
dnie Zielonych Świąt, i to w czasie odprawiania 
nabożeństwa, jak wreszcie wyborcy słusznie od­
mówili temu eprzecżnemu, ich zdaniem, z ustawa­
mi zasadniczemi żądaniu przełamania zakazu pi­
sania w dnie świąteczne, tudzież jak nastąpiło u- 
nieważnienic „zakwestionowanych" podpisów i z 
natury rzeczy upragnione unieważnienia listy 
kandydatów żydowskich.

Dla uzupełnienia podajemy jeszcze, że protest, 
oparty na argumentach ściśle rzeczowych, operu­
jący materjałem objektywnym, wykazujący, że 
przeprowadzone dowody zostały dotknięte n.ewa- 
żmością — został odrzucany. Wiadomo nam, iż zo­
stanie wyczerpany dalszy tok instancji, albowiem 
pokrzywdzeni obywatele wnieśli skargę do Try­
bunału administracyjnego. — Dzień 9 sierpnia br. 
był dniem feralnym dla Agudy i jej sprzymierzeń­
ców  z pod znaku „Poalej Zeduku“ , przy ukonsty­
tuowaniu się bowiem nowego zarządu miasta po­
minięto całkowicie deklamujących bezustannie o  
swojej „loja lności1 moszków, wymierzając im 
temsamem porządnego, lecz niemniej zasłużonego 
kopniaka. Tak więc szanowni ci panowie spra­
wili, iż Żydzi, posiadający na ogólną ilość wybor­
ców 2700 —. przeszło 45 proc. t.j. ponad 1300 wy­

borców —  pozbawieni zostali obecnie reprezen­
tacji w zarządzie miasta. ’

Narzuceni nam radni popełnili maleńką „rew ol­
tę11, odczytawszy bowiem nieudolną w treści de­
klarację na sali posiedzeń rady zrobili esodus 
przed przystąpieniem rady dc* wyboru nowego 
zarządu. Wątpliwej wartości odwaga agudowców 
może znaleść epilog w nałożeniu na nich przd.wi- 
dzianej w takich wypadkach grzywny, spodziewa 
my się jednak, że odwaga ich wkrótce opuści i bę­
dą w dalszym ciągu tańczyć —  jak im zagrają, 
jak to zresztą bez zarzutu i usłużnie dotąd czynili.

Stwierdzamy, iż żydostwo tarnobrzeskie nie po­
nosi szkody z powodu takiego obrotu rzeczy, ka­
żdy bowiem jest przekonany, że nasi norainaci 
nie potrafią nic dobrego zdziałać w gminie dla 
Żydów, czego uczy nas dotychczasowe doświad­
czenie. Nasi nieproszeni zastępcy 6tracili copraw- 
da możność ewentualnego eksploatowania w pły­
w ów  na wypadek, gdyby ich byli uznali za god­
nych zasiadania w  nowym zarządzie miasta.

Nie możemy mimo wszystko oprzeć się wraże­
niu, że poniesiona przez radnych żydowskich 
kara pozostaje w  związku ze złamaniem przez 
nich w  dniu wyborów przymierza, zawartego z 
ugrupowaniami pdlskiemi oraz spowodowanego 
talkiem wiarołomnem zaóhowanieim się wypchnię­
cia czołowych kandydatów polskich na szary ko­
niec listy, która to jednak ostatnia okoliczność 
nie stanęła wcale na przeszkodzie wyłonieniu z 
tych właśnie końcowych kandydatów nowego za­
rządu gminy. Mamy nadzieję, że to słuszne czy 
niesłuszne stanowisko, zajęte wobec żydowskich 
radnych w niczem nie wpłynie na stosunek rady 
miejskiej jako ciała prawno publicznego do tej 
części żydostwa, która nie solidaryzowała się ni­
gdy z metodami agudowców i która dawno już 
pragnie pozbyć się tej fałszowanej reprezentacji 
żydowskiej, narzucanej jej niestety zgóry.

Z życia żydowskiego w Łańcucie
Staraniem międzyfraikcjjnfcgo Komitetu odbyła 

się w  ubiegłym tygodniu akademja żałobna ku 
czci błp. Gh. N. Bialika. Akademję zagaił tow. A. 
Katz (Mlzrachi). Referat o twórczości Bialika 
wygłosił tow. Isachar Friedman z Rzeszowa 
Programu dopełnił chór „AkŁby41 pieśniami Biali- 
ka i klub muzyczny „Hazamlr1', który odegrał 
marsza żałobnego Chopina. Wreszcie nastąpi łj 
deklamacje wykonane przez członkinie Akiby. Ca-

Z, Segafowlcz

„Jutro przyjeżdża
Myślano w pensjonacie, że dojdzie do wielkiej 

awantury, może nawet do rozwodu. Adela i jej 
mąż nie wyszli ze swego pokoju przez cały wie­
czór. Nazajutrz rano zaś wyszli pogodzeni. {Siedzie­
li razem przy stole, razem poszli na plażę, jakby 
nic nie zaszło. Mąż był przekonany, żo przez kilka 
policzków, wymierzonych żonie i jej kochankowi 
sprawa została załatwiona. Adela znów będzie 
wierną żoną, a on kochającym mężem.

Na plaży było jak zwykle, wesoło i radośnie. 
Sluńce świeciło jasno. Tajemnica wczorajszego 
skandalu rozeszła się lotetn błyskawicy. Wszyscy 
mówili teraz tylko o Adeli, jej mężu i kochanku, 
przyglądali się im ciekawie.

Stefi zabolała bardzo cala ta historja z kuzyn­
ką. Wstydziła się za Adelę pomyślała, że ona 
nie przeżyłaby napewno podobnego skandalu. —  
Gdyby Abrasza złapał ją, z Ncllem —  otrułaby się. 
Gdyby ją  uderzył, umarłaby ze wstydu i upok> 
rżenia. Steli nie mogła sobie znaleźć miejsca. Czu­
ta się tak pouiżona, jakgdyby ona a nie Adela by­
ła bohaterką brzydkiej awantury. Gdy potem zna­
lazła się obok kuzynki, rzekła i wyrzutem.

—  Poco ci to  wszystko było potrzebne, Adelo?
—  A  komuby wpadło na myśl, że ten idjota 

przyjedzie?
—  Powinna byłaś zachować ostrożność.
—  Ależ niema nieszczęścia —  zaśmiała się A- 

iela —  po każdej takiej historji przepraszamy się, 
on wierzy mi znów a ja mogę robić co mi się po­
doba.

I w chwilę potem królowała znów wśród otacza-

24)
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jących ją kołem młodych panów, patrzyła na 
nich zalotnie i śmiała się. Jej mąż zaczął flirtować 
z kobietą o grubych nogach i długim nosie, jakby 
chciał okazać, że nie jest gorszy od innych.

Następnego dnia Henryk wyjechał i do Adeli 
zaczął znów przychodzić jej przyjaciel. Było to 
dla wszystkich rzeczą naturalną i nikt nie intere­
sował się kochankami. Szukano nowych sensacyj, 
wietrzono nowe skandaliki, a gdy nic takiego nie 
zaszło, w pensjonacie zrobiło się nuduo.

W tym okresie Stefl myślała wciąż o sobie, o 
swoim grzechu. Nieraz żałowała swego nierozważ­
nego kroku i chciałaby móc wszystko cofnąć. Li­
towała się nad biednymi mężami. Henryk jest 
idjotą, bo wie co się dzieje z jego Stefi... Nie mo­
gła przywyknąć do kłamstwa i oszustwa. Chciała 
skończyć z tem wszystkiem, lecz gdy zapadała 
noc, stawała się niespokojna i z niecierpliwością 
biegła do Nella. Biegła w czarną noc do wodospa­
du i tam zapominała o niepokoju i cierpieniach 
dnia.

Potem, gdy wracała do domu, myślała tylko o 
tem, żeby jej nikt nie,zobaczył. Modliła się o to 
drżącemi ze strachu wargami. Była szczęśliwa, że 
jej nikt nie widział ani nawet podejrzewał. Niech 
sobie mówią o niej, że jest naiwną kobietką, tem 
lepiej. Błogosławiona nieświadomość...

ROZDZIAŁ XV.
ABRASZATłJIE PRZYJEŻDŻA...

Abrasza wciąż jeszcze nie przyjeżdżał. Dyrek­

tor z zagranicy zwyciężył. Zaprzągł tak Abraszę 
do roboty, że ten nie mógł się wyrwać. Listy jego 
do Stefi nadchodziły teraz rzadziej, lecz były rów­
nie czułe jak przedtem. „Jeśli oddaję się teraz cał­
kowicie sprawom zarobkowym i. wyłącznie o  nich 
myślę, to tylko dla Ciebie, droga Stefi. Chcę Ci za­
pewnie przyszłość beztroską i szczęśliwą11, Stefi 
czytała listy męża już bez zdenerwowania, lecz z 
cierpliwą obojętnością i darła je  na drobne kawał­
ki. Abrasza był tak daleko od niej, jak jakiś obcy 
człowiek, zajęty swemi interesami. Gdy jednak 
przypominała sobie, że ten obcy człowiek jest jej 
mężem, że ona należy do niego, wstrząsnął nią 
dreszcz zgrozy.

A  przecież los jej sprzyjał, zatrzymując Abra­
szę daleko od Jaremcza. I Stefi pocieszała się tym 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności. Żyjąc w usta- 
wiczucm odurzeniu, zapominała o przykrych my­
ślach. Była szczęśliwa, zakochana.

Pewnego razu szla Stefi z Adelą po deptaku. 
Rozglądały się na wszystkie strony, zadowolone, 
że prawie wszyscy przechodnie zwracają uwagę 
na ich młodość i urodę. Nagle ukazał się Neli... 
Szedł powolnym, spokojnym krokiem, udając, żo 
nie zna Stefi. Adela zwróciła uwagę na piękne­
go mężczyznę i zapytała.

—  Stefi, czy nie wiesz, kto to jest ten przystoj­
ny blondyn?

—  Nie wiem. A podoba ci się on?
—  I jak jeszcze! Oto jest prawdziwy mężczy­

zna. Jaki smukły i zgrabny!
I zuchwała kobietka zatrzymała się, oglądając, 

przechodzącego obok Nella. W  pierwszej chwiii 
poczuła Stefi radość i dumę, że jej Neli podoba 
się Adeli. Chętnie pochwaliłaby się przed swoją ku­
zynką: „Ten piękny mężczyzna jest moim ko- 
chankiem11, Ale powstrzymała sfę i nie zdradzała
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na

W najpoteżniejszem obserwatorium 
astronomicznem świata

(Korespondencja własna).

San Francisco, w sierpniu
Być w słonecznej, znającej tylko jedną porą ro­

ku —  wiosną, Kalifornji i nie obejrzeć najpotęż­
niejszego astronomicznego obserwatorjum świata, 
wznoszącego się na górze Wilsona, byłoby prze­
winieniem nie do darowania.

Obserwatorjum na górze Wilsona składa się wła 
ściwie z dwóch kompleksów. Pierwszy kompleks 
w Pasadenie, u stóp Mount Wilson, obejmuje pra­
cownie naukowe, bibljoteki, warsztaty. Zabudowa­
nia drugiego kompleksu wieńczą szczyt góry Wil­
sona. Wygodna limuzyna, sunąca po wijącej 6ię 
w serpentynach drodze, przenosi nas w niespełna 
trzy godziny z  Pasadeny na 6zczyt Mount Witeon, 
pod próg właściwego obserwatorjum. Jest piątek. 
Dzień, w którym zwykłemu śmiertelnikowi wolno 
spojrzeć przez czarodziejskie 6zkła teleskopów w 
oblicze wszechświata...

Wśród szeregu przyrządów, wypełniających za­
budowania obserwatorjum astronomicznego na 
Mount Wilson, zwraca uwagę zupełny brak lunet.

S
swojej tajemnicy. Adela mówiła:

—  Ten mężczyzna podoba mi się. Muszę go zdo­
być. Poznam się z nim i zdobędę go, zobaczysz...

—  Ależ Adelo, nie będziesz chyba zaczepiała 
obcego człowieka!

—  Owszem, zaczepię go, ale uczynię to zręcz­
nie. Zobaczysz Stefi, gdy Adela chce coś osiąg­
nąć...

—  Masz przecież swojego przyjaciela, do które­
go przyjechałaś tutaj.

—  Eh, mój przyjaciel znudził mi się już.
Stefi zagryzła wargi. Poczuła, że nienawidzi 

swojej kuzynki, że ma ochotę rzucie się na nią
i bić, bić, ile sił starczy. Nie mogła spokojnie na 
nią patrzeć. Opanowała się jednak, uśmiechnęła 
się nawet, chcąc tym uśmiechem okazać, że cała. 
ta historja wcale jej nie obchodzi.

Gdy później spotkła się z Nellem, opowiedziała 
mu rozmowę z Adelą, która postanowiła go zdo­
być. Neli śmiał się wesoło.

—  A  tyś się zlękła?
—J Trochę...
—  Dlaczego?
—  Gdyż kocham cię, Neli. A  zresztą Adela jest 

ładniejsza odemnie i zna przytem wszystkie spo­
soby uwodzenia mężczyzn.

—  Ach ty, Steli! Powinnaś być bardziej pe­
wna siebie. Trzeba wierzyć w siebie, nie wątpić w 
swe siły. Ja nie jestem mężczyzną, którego można 
schwycić, ukraść komuś. Mam oczy, które dobrze 
widzą wszystko, potrafię sam wybrać to, co mi się 
podoba i tę, która mi się podoba.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Niemal wszystkie obserwacje dokonywane są przy 
pomocy rcfraktorów, których główną częścią skła­
dową jest zwierciadło wklęsłe. Sławę swą zawdzię 
cza obserwatorjum astronomiczne na Mount Wil­
son posiadaniu największego refraktora na świę­
cie. Ustawiono go jeszcze w r. 1918, w olbrzymiej 
kopule na szczycie góry. Budowa tego olbrzyma 
trwała prawie 10 lat.

Refraktor pro!. Rithey‘a w obserwatorjum na 
Mount Wilson, największy z  pośród istniejących 
na świecie, skraca odległość oglądanych gwiazd 
od oka obserwującego 6 tysięcy razy, zwiększa siłą 
ludzkiego wzroku blisko 100 tysięcy razy. Dzięki 
niemu ludzkość dowiedziała 6ię o  istnieniu setek 
tysięcy gwiazd, kryjących się do tej pory przed 
okiem mieszkańca ziemi w otchłaniach wszech­
świata. Ten to -,potwór astronomiczny'* jest ma­
gnesem, ściągającym do obserwatorjum na Mount 
Wilson tysiące ciekawych, dla których praktyczni 
Amerykanie nie zapomnieli zbudować na szczycie 
góry hotelu.

Oprócz refraktora prof. Rithey‘a, posiada ob­
serwatorjum na Mount Wilson szereg innych przy­
rządów obserwatoryjnych, między innemi teleskop 
wieżowy, przeznaczony do badania słońca. Zwie­
dzenie obserwatorjum przez laików koncentruje 
się wiaśnie wokół refraktora —  olbrzyma. Po jego 
obejrzeniu rozmowny cicerone dzieli się z nami cie 
kawemi danemi, odnoszącemi się do wyposażenia 
amerykańskich obserwatoriów astronomicznych. 
Okazuje się, że i „refraktor prof. Rithey‘a jest 
wprawdzie największym na świecie, oprócz niego 
jednak znajduje się w Ameryce kilka podobnych 
instrumentów. I tak obserwatorjum Yerkesa po­
siada teleskop o średnicy lustra 1 metr, obserwato 
rjum na Mount Davi6 teleskop o średnicy zwier­
ciadła 2 m. i t. d. Przedsiębiorczy Amerykanie za­
brali się ostatnio do pracy nad zbudowaniem re­
fraktora o  średnicy lustra 5 ra. ! I z pewnością za­
miar swój zrealizują, bo dla Amerykan niema nie­
możliwości".

Wracamy nadóf, do Pasadeny, podziwiając ma­
lownicze kontury pasma górskiego Sierra Nevada, 
do którego należy Mount \Vilson. W  tuzach dźwię­
czą nam ostatnie 6>owa naszego cicerone: „B o  dla 
Amerykan niema niemożliwości". .

Ar.

BOJKOTUJCIE FILMY
Z  HITLEROWSKICH NIEMIEC i

PIĄTEK. 17 SIERPNIA.
Kraków (304,3) 6,30 Audycja poranna z Warsz., 

7,‘25 Pogadanka dla gospodyń, 7,35 Program na 
dzień bieżący, 11,57 Sygnał czasu, hejnał, 12,03 
Transmisja z Warszawy, 12,10 Koncert, 13,05 Pły­
ty, 13,55 Transmisje ze Lwowa, Warszawy i P o­
znania, 18,55 Weekend, rozmaitości i komunikaty, 
19,10 Program na dzień następny, 19,15 Płyty, 
19,50 Transmisja z Warsz., 19,55 Lokalne wiado­
mości sportowe, 20 Tr. z Warsz-, 20,02 Skrzynka 
techniczna, 20,12 Tr. z Warsz., 21,02 Pogadanka 
„Wyprawa do Tybetu", 21,12 Transmisja z War­
szawy.

Lw ów  (377,4) 16,40 Recital skrzypcowy, 17 Au­
dycja dla chorych w opr.ks. kap. M. Rękasa i kon­
cert, 20,02 Skrzynka pocztowa techniczna, 21,02 
„Odrodzenie, epiki w Rosji ^sowieckiej" — „Toł­
stoj i Szołochow".

Warszawa (1345) 6,30 Pieśń „Kiedy ranne wsta­
ją zorze", 6,38 Gimnastyka, 7,05 Dziennik poran­
ny, 6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna z płyt, 7,20 
Chwilka pań domu, 7,25 Program na dzień bieżą­
cy, 7,30 Rozmaitości, 11,57 Sygnał czasu, 12 Hej­
nał, 12,03 Wiadomości meteor., 12,05 Codzienny 
Przegląd prasy poi., 12,10 Koncert, 13 Dziennik 
południowy, 13,05 Płyty, 13,55 Z rynku pracy, 
14 Wiadomości o eksporcie polskim, 14,05 Wiado­
mości gospodarcze, 16 Fragmenty rewjowe, 16,40 
Muzyka lekka, 17 Audycja dla chorych w opraco­
waniu lis. M. Rękasa, 17,30 Pieśni, 18 „Żabie —  
stolica Hucuiszozyzny, 18,15 Recital organowy z 
Poznania, io,4u i-ogadanka o  turnieju lotniczym, 
18,55 Płyty, 19 Rozmaitości, 19,40 Program na 
dzień następny, 19,15 Płyty, 19,50 Wiadomości 
sportowe, 20 Myśli wybrane, 20,02 Skrzynka po­
cztowa techniczna, 20,12 Koncert symfoniczny zc 
sludja, 20,50 Dziennik wieczorny, 21 Transmisja z 
Gdyni, 21,02 Przegląd prasy rolniczej z Widna, 
21,12 D. c. koncertu, 22 „Spadające gwiazdy" fe l j, 
22,15 Muzyka fan., 23 Wiadom. meteor.

Katowice (305,8) 14,05 Giełda zbożowa i towa­
rowa w Katowicach oraz wiadomości gospodar­
cze, 19 „Współczesny ruch literacki na Śląsku'1. 
23 Skrzynka pocztowa w ję.z. francuskim.

Wiedeń (506,8) 12 Koncert popul., 15,60 Aud. 
dla kobiet, 18 Koncert wokalny, 19,45 Trans. „Ele­
ktra" —  trage.dja, 21,30 Ar je, 22 Transm. - Kon­
cert, 23,40 Koncert' ork. bezrobotnych muzyków.

Paryż (1649) 6,45 Gimnastyka, 10.15 Koncert z 
Vichy, 12 Koncert, 19,30 Odczyt, 20 Lektura, 20,45 
„La Parisienne" — sztuka, 22,30 Muzyka tameczna.

Mcdjolan (368,6) 13 Ork. Malatesty, 17,10 Kon­
cert śpiewaczy, 20,45 Jazzowa muzyka.

Rzym (420,8) 13,05 Tr. z Medjolanu. 17,10 Mu­
zyka popul., 20,45 „Santaredliina" operetka.

Żądajcie wszędzie 
„Nowego Dziennika"

łość akademji, która odbyła się w wypełnionej 
po brzegi sali Bet Amu, wypadła bardzo dobrze.

Ostatnio odegrała sekcja dramatyczna przy 
Beth Arnie komedję Henryka Zbierzchowskiego 
pt. „Kłopoty pana Złotopolskiego". Licznie zebra­
na publiczność przez 3 godziny bawiła się świe­
tnie niefrasobliwym humorem tryskającym zc 
sceny, zapominając o dręczących troskach. Go­
rąco oklaskiwano wykonawców, a lo pp. Sandau- 
erową, Landauówinę, Flaschenównę E, Keslena, 
Nadia, Mgr. Popioła, Stechera, braci Turteltaub i 
Goldsteina Emila.

Z ramienia S. N. Akiby zwiedzili tutejsze Gnia­
zdo członkowie kibucu w Palestynie Józef Zieliń- 
kowski i Szymon Blau, prowadząc pogadanki o  
życiu kibucu Akiby w Palestynie. Pobyt ich przy­
czynił się do ożywienia ładnie rozwijającej się 
org, Akiby, liczącej 90 członków.

Bardzo miły wieczór humoru urządził trzeci 
gduri - Akiby d'la członków tejże organizacji oraz 
dla sympatyków. Odegrano jednoaklową kome­
dyjkę, pantomimę pozatem były żywe obrazy i ży­
wy dziennik — śpiewany.

W  ubiegłym tygodniu wykryła tutejsza policja 
państwowa szajkę fałszerzy pieniędzy, u której 
znaleziono wszelkie przyrządy do fabrykacji mo­
net. Aresztowano w związku z tem byłego stra­
żnika miejskiego i jego wspólnika, ślusarza z o- 
kolic Krakowa.

K W.
Łańcut, 12. sierpnia 1934.

Katastrofa kolejowa we Francji

Zniszczone wagony _ „ciągu pospiesznego Genewa - 
stację w Avignon. W katastrofie 6 osób

-Yentigmilia, który wykoleił się, wjeżdżając 
poniosło śmierć, 35 zaś zostało rannych.
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P I Ą T E K

Historyczna Wystawa Legjonów 
Polskich w Muzeum Narodowem

Na karcie wstępnej artystycznego katalogu W y­
stawy Legjonowej widnieją słowa Marszałka Pił­
sudskiego: „Poszło przedewszystkiem za nami to, 
co jest najpiękniejsze w kulturze ludzkiej, poszła 
sztuka". Potwierdzeniem i wymowną ilustracją 
tych słów Marszałka Piłsudskiego jest obecna W y­
stawa Legjonów w Muzeum Narodowem.

Wśród wystawionych dzieł sztuki znajdują się 
obrazy i rzeźby naszych mistrzów pędzla i dłuta: 
Malczewskiego, Wyczółkowskiego, Asentowicza, 
Wojciecha Kossaka, Fałata, Laszczki, Wodzinow 
Juiogo Sichulskiego, Raszki, Popławskiego, dalej 
Gottlieba, Rembowskiego, Koniecznego oraz wie­
lu innych artystów-plastyków młodszego pokole­
nia, którzy w  czasie służby Legjonowej, w  przer­
wach między walkami utrwalali swe przeżycia wo­
jenne.

Historyczna Wystawa Legjonów Polskich cieszy 
się niesłabnącem powodzeniem. Przez sale Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach przesuwają się tłu­
my publiczności. Wystawę zwiedzają liczne w y le - 

* czki krajowe i zagraniczne. W  związku z wystawą 
Sekcja Plastyków-Legjonistów wydała Tekę auto- 
iitctgrafij o tematach z walk Legjonowych, a obej­
mującą prace? S. Dąbrowskiego, K. Dzielłńskiego, 
S. Janowskiego, P. Jażwieekiego, S. Kamockiego, 
T. Korpala, I. Pinkasa, T. Seweryna, W . Wodzi- 
nowskiego i L. Wyczółkowskiego. Tekę tą można 
nabyć po cenach przystępnych na wystawie Le­
gjonowej w Muzeum Narodowem,

Pociąg popularny do Rabki
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra 

kowie organizuje w  dniedzielę 19 hm. wycieczkę 
pociągiem popularnym

„DO RABKI — ZDROJU".
Odjazd z Krakowa o  godz. 6‘35, odjazd z Rab­

ki—Zdroju o  godz. 20‘28.
Cena przejazdu tam i z powrotem: 5.50 zł. Prze 

jazd w wagonach dwuosiowych III-ej klasy, miej­
sca numerowane, W pociągu bar—dancing. Info.r- 
macyj udzielają i sprzedają karty uczestnictwa 
do dnia 18. VIII br. godz. 12-tej; PBP. „Orbis" 
Rynek Główny, Polski Związek Turystyczny, 
Szpitalna 36, „Wagons- Lils Cook", Sławkowska 
12, oraz Kasa osobowa na dworcu głównym. Za­
strzega się prawo Odwołania pociągu w razie nie 
korzystnych warunków atmosferycznych lub nie­
dostatecznej ilości zgłoszeń.

Katastrofa autobusowa 
pod Kalwaria

Na drodze między Kalwarją a Krakowem, w 
pobliżu Izdcbnika wydarzyła się groźna katastro­
fa autobusowa, zakończona ocaleniem 80-tu pa­
sażerów, którym groziła śmierć, lub ccmajmniej 
ciężkie kalectwo.

Mianowicie autobus w  kierunku Krakowa, w io­
zący 80-tu pątników, powracających x KalwarJL

Kiedy autobus znalazł się w  pobliżu Izdebnika 
i zjeżdżał z góry, skutkiem zbyt wielkiego prze­
ciążenia, zapaliły się hamulce, a autobus począł 
staczać eię drogą w  dół z ogromną szybkością.

Na zakręcie skutkiem zbyt wielkiej szybkości, 
kierowca nie mógł juiż utrzymać maszyny i auto­
bus z całym impetem uderzył w  przydrożną 
wierzbę. Drzewo zostało formalnie ścięte, lec* 
autobus zatrzymał eię na pozostałej części pniaka

Kanclerz Schuschnigg w Budapeszcie

Powitanie kanclerza Scnuschnigga, który bawił w stolicy Węgier na lotnisku w Budapeszcie. Sto 
ją (od lew ej): kanclerz voin Schuschnigg, prem jer węgierski Goemboesz i pani von Schuschnig|.ą (od lew ej): kanclerz voin aehuschmgg, prem jer węgierski Goemboesz i pani von Schuschr

W wrześniowej kadencji przysięgłycl 
odbędą się dwa głośne procesy

e wrześniu rozpoczyna się w krakowskim Rudolf Janicki om. kpt., Antoni Kamiński
H lfTA tTG U M m i a n n v m  n  a. JiKl i T.CjTfl If Fł P a  n r t r ln U z  T f a r r v l  T f / v c ł l / a  H ttt ' U atfr*

jfrg) We wrześniu rozpoczyna się w krakowskim 
Sądzie Okręgowym Karnym najbliższa kadencja 
przysięgłych. W kadencji tej odbędą się między 
innymi dwa głośne procesy. W dniu 18 września 
rozpocznie się prpces przeciw mordercom śp. 
Garncarzówny, zaś w  następnym tygodniu rozpo­
cznie się wielki proces komunistyczny.

W  związku z tern odbyło się losowanie sędziów 
przysięgłych. Jako sędziowie główni zostali wy­
losowani:

Antoni Stefan Bajerski, dyr. Małopol. Zw. Mlę- 
czarsk, Zygmunt de Barbaro, ppłk, Stanisław 
Berger em. nacz. Izby Skarb., dr. Jan Bielawski 
em. płk., dr. Jacek Bzowski tir/. Florjanki, iio- 
lesław Chodkiewicz dyr. Twa „Przyszłość", Ste­
fan Chwalibóg administr., Józef Czacki wł. ziem­
ski, Kazimierz Dobrzański em. major, Karol Dzie 
kanowski em. ppłk., Witold Florkiewicz em. naucz 
Edward Gawlik em. nacz. sądu, Jóizef Greślowski 
em. referend., Tadeusz Grzanowski dyr. browaru,

Rudolf Janicki em. kpt., Antoni Kamiński em. rad 
ca podatk., Karol Kostka dyr, Paitr. Spółdz. Rolo., 
Józef Kruczkiewiez em. prof. gimn., Antoni Krza­
nowski em. prof. gimn., Kaz. Kwieciński em. rad­
ca Izby Kontr., Józef Lakociński em. nadinsp. 
urz. celn., Piotr Matzenauer em. kpt., dr. Antoni 
Mikulski em. dyr, semin., dr. Kazimierz Piasecki 
em. radca skarb., Paweł Podgórski właść. realn., 
Stanisław Popek em. prof. gimin., Karol Przybił 
em. ppłk., Walenty Puch em. major.

Jako przysięgli zastępcyi Adam Badowski em. 
por., Farnciiszek Babirecki kpt. r.t Jan Borajko 
em. kpt., Władysław Broński em. ppłk., Jan Bu* 
larski em. por., Kazimierz Dwernicki em. nad- 
kom. skarb., Franciszek Grabowski właść. realn., 
Karol Jakesch em. płk., Franciszek Jakubowski 
em. kpt., Edward Kumorkiewicz em, ppłk., W a­
cław Mianowski em. por., Szymon Rataj em. por., 
Michał Sarachman em. kpt., Piotr Słuczyński em. 
por., Leon Świtlak em. por.

zawisając nad przepaścistym, kilkanaście metrów 
głębokim jarem.

Auto uległo rozbiciu, a jadący w niem niektó­
rzy pasażerowie odnieśli lekkie tylko obrażenia.

Na miejscu katastrofy zebrały eię tłumy okoli­
cznych mieszkańców. Po opatrzeniu koatuzjono- 
wanych pasażerów, przewieziono ich do domów, 
Władze prowadzą dochodzenia.

— HALLO!!! CHRZANÓW! KATOWICE! BIEL- 
SKO! ŻYWIEC! KRÓLEWSKA HUTA! Znakomity 
zespół Di Idisze Bandę, który zbiera obecnie laury 
w Krakowie już w niedzielę 19 bm. daje ostat­
nie przedstawienie i udaje się ma gościnne wystę­
py do wspomnianych powyżej miast na krótki po­
byt, wystawiając, swoje przeboje: „O jf Tysz un ojf 
Betnk" i „Mitn Rebus Kojch“ . Tournee obejmuje: 
20-go b. m. Chrzanów, 21 i 22-go b. m. Bielsko, 
23-go Żywiec, 24 i 25 Katowice. „D i Idisze Bandę" 
w skład której wchodzą A. Grosberg, Liii Liljana, 
Mai wina Rapel, Herman Fenigsztejn, Zysze Kac, 
Dawid Lcderman, Leo Łibgold i Ajzyk Rotman 
wozi właśnie dekoracje, kostjumy, rekwizyty i or­
kiestrę, którą prowadzi znany kompozytor Dawid 
Bajgelman.

— WPISY do wszystkich' klas szkoły powsze­
chnej „Cheder Iwri" i gimnazjum „Tachkemoni" 
Odbywają się codziennie w kanoelarji szkoły przy 
pl. Miodowej 26. Do klasy I. szkoły powszechnej 
Cbeder Iwri" przyjmuj® się dzieci ur, w latach 

1927 M928. Normalna nauka rozpoczyna się w 
poniedziałek dnia 70 bm, ‘  358k

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.

Dr. Leon Goldgarf
Kraków. Dietla 62

p o w r ó c i ! 37 ikr

GIEŁDA KRAKOWSKA .
Kraków, 16. 8. 1934. Akcje utrzymane. Dolar 

chwiejny.
Akcje bankowe: Bank Polski 86.25,
Papiery procentowe: 5-proc. Pożyczka konwer- 

syjna 63.25.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję naogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie słabe, ograniczone 
do nielicznych papierów. Ruch słaby. Notowano 
akcje Baraku Polskiego i 5-proc. Poż. Konwersyj- 
ną po kursach ustalonych bez zasadniczych zmian 
Obroty stosunkowo niewielkie.

Na pogiełdziu brak zainteresowania.
Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja dla dolara w  dal­
szym ciągu niepewna. Zaofiarowanie matujału 
nieco silniejsze przy małym popycie. W  Krako­
wie dolar gotówkowy 5.17—5.19, czeki bankowo 
5.18—5.20, Bank Polski płacił za doralg 5.15 dro* 
bne sztuki, 5.16 grubsze. Z innych walut Fu*rt 
szterling 26.50—26.70, Frank szwajcarski 17230—
172.75, Marka niemiecka gotówka 192—194, w y­
płata 206—208, Korona czeska gotówka 2180—22

GIEŁDA POZNAŃSKA i
Poznań, 16, 8. Ceny transakcyjne: żyto 475 tao

17.75, 15 (on 17.70, 15 ton 17-65, pszetflca 15 ton 
20.95, 15 ton 20.60, 30 ton 20.58. 15 ton 2050, 1Q 
ton 20.40, 10 ton 20.25, 15 ton 2015, 15 ton 20.10, 
45 ton 20, owies 45 tou 1650, 15 ton 1635, 15 tom 
16.30. 15 toa 16.25. Ony CT̂ antacryJnet Żyto ao-aq
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i pół, owies 15.75— 16.25, mąki o 1 zł słabsze. 0 - 
gólne usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 16. 8. Kursy zamknięcia: Akcje:

Bank Polski Ś6.75. Tendencja ulrzymana. Papie­
ry procentowe: 3-proc. budowlana., 43.50, 4-proc. 

• inwestycyjna 117.25, 5-proc. komwersyjna 63 75, 7- 
proc. stabilizacyjna 67.75, 67.63, Tendencja utrzy­
mana. Li6ty zast. BGK. oraz Bku Roln. bez zmia­
ny.

Dewizy: Belgja 121.25, Gdańsk 172.62, Holandja 
35S.80, Londyn 26.61, Nowy Jork Jelegraficzny 
5.23 i siedem ósmych, Paryż 34.89 i pół, Praga 
21.97, Sztokholm 137.35, SŹwajcarja 172.77, W io­
chy 45.42, Berlin 207. Tendencja niejednolita.

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

Warszawa, 16. 8. W dniu dzisiejszym dolarem 
obracano po kursie 5.19 przy tendencji utrzyma­
nej. W  godzinach wieczorwych wymieniano or­
ientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.17 i pół oraz 
5.19 w towarze przy tendencji słabszej.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 16. 8 Kursy zamknięcia: Dewizy: Pa­

ryż 20 20, Londyn 15.40 i trzy czw., Nowy Jork 
3.03 i jedna czw., Bruksela 71.93, Mediolan 26.28, 
Madryt 41.87 i pół, Amsterdam 207.72 i pół, Ber­
lin 119.60, Wiedeń oficjalny 72.73, Wiedeń noty 
56 80, Sztokholm 79.40, Oslo 77.35, Kopenhaga 68.80 
Praga 12.72 i pół, Warszawa 57.90, Białogród 7, 
Ateny 2.92, Konstantynopol 2-48. Bukareszt 3.05, 
Helsinki 6.80, Japonja 92. Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
w  Londynie L. 90.50, w Paryżu fr. fr. 1870, w 

Zurychu doi. 67.25 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU

Nowy Jork, 14. 8. Kursy otwarcia: Dillonowska 
83, Stabilizacyjna 116.25, Dolarowa 69, Warszaw­
ska 61, Śląska 63. Kursy zamknięcia: Dillonow­
ska 83, Stabilizacyjna 116.75, Dolarowa nienoio- 
wana, Warszawska 62.25, Śląska nienotowana. 
Tendencja utrzymana.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 16. 8. Cynk dost. natychm. 1311/16, ter­

min. 1311/16, cyna nailychm. 2281/4—2281/2, ter­
min. 1311/16, Slraits 229, ołów  natychm. 10 3/4, 
termin. 111/16, miedź natychm. 28—281/16, ter­
min. 287/16—281/2, Elektrolit 311/2— 313/4.

Nieudały lot przed-challengowy 
Warszawa— Paryż

Berlin. 16. 8. PAT. W  miejscowości Giesdorf ko­
lo Berlina lądował wczoraj rano około godziny 
9-tej polski samolot sportowy spowodu uszkodze­
nia tłoka motoru. Samolot znajdował się w trud­
nym locie z Warszawy do Paryża, celem zapo­
znania się z trasą challengową. Pilot i jego towa­
rzysz wyszli z wypadku bez szwanku. Samolot 
nieuszkodzony. Po reparacji lotnicy udali się dziś 
w dalszą podróż.

Hitlerowscy urzędnicy 
w Zagłębiu Saary

Saarbruecken. 16. 8. PAT. Policja polityczna a- 
resztowała*w dniu wczorajszym urzędnika podpre- 
fektury w Hamburgu, oskarżonego o utrzymywa­
nie kontaktu z administracja państwa ościennego 
wbrew wyraźnemu zakazowi komisji rządzącej. 
Tegoż dnia aresztowano również komisarza pod- 
cji jednej z dzielnic w Saarbruecken, oskarżonego
0 korupcję.

Republika Haiti 
odzyskała n ©podległość

Waszyngton, 16. 8. (PAT). Po 19-tu latach oku 
pacji amerykańskiej, ostatnie oddziały amerykań- 
kich strzelców morskich zostały wycofane z Haiti
1 w ten sposób republika Haiti odzyskała całkowitą 
niezależność. Wycofanie się wojsk amerykańskich 
nastąpiło w atmosferze wielkiej wzajemnej serde­
czności.

Ofiara rekordomanji
Rzym, 16. 8. (PAT). Wypadek okupiony życiem 

przez znanego kierowcę Guy Molla wydarzył się 
w miejscu, gdzie mierzono szybkość t. zw. kilome- 
tre lance. Moll usiłował wyminąć dwa inne wozy, 
jadąc z szybkością 270 kim., gdy nagle wóz pod­
skoczył i Moll wyrzucony został na odległość 20 
metrów, gdzie uderzył głową o drzewo i poniósł 
śmierć. Liczył on dopiero 23 lata i wygrał ostatnio 
grand prix w Monaco.

Zurych. 16. 8. ŻAT. Pod przewodnictwem 
dra Weizmanna otwarta została sesja kuralo- 
rjum Uniwersytetu Hebrajskiego. W obradach bio­
rą udział kanclerz dr. Magnes, prezydent komite­
tu żydowsko-amerykańskiego dr. Adler, Edward 
Warburg w zastępstwie swego ojca Feliksa, ra­
bin dr. Stefan Wise, Usyszkin, prof. Brodetzki, 
dr. Mexter, rabin dr. Hertz, sędzia Frumkin z Jero 
zolimy i inni. Pozatem obecny był 6ir Filip Har- 
tog i dr. Salaman, członkowie komisji, która przed­
łoży sprawozdanie o 6tanie Uniwersytetu Hebraj­
skiego. Trzeci członek komisji prof. Ginsburg ze 
Stanów Zjednoczonych pisemnie zawiadomił, że 
nie może brać udziału w obradach. Prof. Albert 
Einstein, który również nie przybył do Zurychu, 
nadesłał na ręce przewodniczącego dłuższe o- 
świadczenie, w którem wyłu6zczył 6woje stanowi-

Casabianca, 16. 8. P A T . Przybyła tu 'd ru g a  
grupa  po lsk ie j w y p ra w y  a lp in istyczn ej w  gó­
ry A tlasu  p od  k ierow nictw em  dr D oraw sk ie- 
go . W  ciągu  ostatn ich  11 dni zw iedziła ona 
zachodni m asyw  W . A tlasu , p rzyczem  d o k o ­
nała w ejścia  na 7 n a jw yższy ch  szczytów z 
T inerget, A ou lim  i R as M on tay  A li na czele. 
Alpiniści nasi odkryli teren bardzo ciężki, 
lecz bardzo ciekawy pod względem turystycz 
nym. Rezultatem tej wyprawy są wielkie 
zbiory naukowe i geologiczne, flory, fauny i 
etnograficzne, zdobyte przy wybitnym współ-

Moskwa, IG. 8. (PAT). Agencja Tass donosi z 
Chabarowska, że w nocy na 14 bra. rozpoczęły się 
liczne aresztowania wśród personelu kierownicze­
go wschodnio-chińskiej linij kolejowej. Aresztowa­
no 19 -tu urzędników' kolejowych obywateli sowie­
ckich, w tej liczbie naczelników największych 
saeyj, a mianowicie Imianpo, Madaoszi, Hailin i 
Pogranicznaja. Dobrze poinformowane koła w Char. 
binie uważają te aresztowania za początek prowo­
kacji na większą skalę, mającej na celu wykazać, 
że niezliczone ataki bandytów na wschodnio-chiń- 
ską linję kolejową, katastrofy kolejowe, napady 
na dworce i miasteczka, porywanie urzędników, 
oraz wszystkie prześladowania, którym podlegali 
w ciągu ostatnich miesięcy urzędnicy kolejowi 1 
ich rodziny, zorganizowane były przez samych u- 
rzędników. Według miarodajnych informacyj, a- 
resz-towania stanowią dopiero początek, są jeszcze 
przewidziane bardzo liczne dalsze aresztowania, 
oraz wprowadzenie przez Japończyków stanu oblę 
żenią na wschodnio chińskiej I nji kolejowej. Ja­
pończykom chodzi o faktyczne opanowanie tej li- 
nji. Poczynione dotychczas zarządzenia mają na 
celu wywarcie silnego nacisku na bieg rokowań o 
zakupno wschodnio-chińskiej linji kolejowej -przez 
Mandżurję.

Sytuacja zaostrza się
Tokjo. 16. 8. PAT. Agencja Rengo donosi, że 

władze mandżurskie odrzuciły żądanie ZSRR co 
do zwolnienia 20 obywateli sowieckich, urzędni-

Nowy rekord: 
910 m. pod powierzchnią morza

Bermuda, 16. 8. (R). Znany uczony i badacz głę 
bin podmorskich William Beebe opuścił się wczo­
raj na głębokość 3028 stóp (910 metrów) używa­
jąc do tego skafandra (dzwonu nurkowego) u 
kształcie kulistym. Beebe pozostawał pod wodą 2 
godz. 46 min., z czego 5 minut na największej głę-

6ko wobec zagadnień, jakie znajdują się na po­
rządku dziennym sesji. Zarówno memoriał dra 
Einstc.na, jak i sprawozdanie komisji traktowane 
są jako dokumenty ściśle poufne.

W przemówieniu inauguracyjnem dr. Webr- 
mann uczcił pamięć Bialika, który od pierwszej 
chwili był członkiem kuratorjum. Również dr. Mag­
nes wygłosił przemówienie, poświęcone Bialiko 
wi, poczem na znak żałoby posiedzenie przerwa­
no na 5 minut. Następnie przystąpiono do dys­
kusji nad sprawozdaniem komisji, oraz kontrspra- 
wozdaniem Magnesa.

Dyskutowano też nad wnioskiem dra Einsteina, 
sformułowanym w jego memorjale o reorganiza­
cji uniwersytetu. Kuratorjum wyłoniło specjalną 
komisję, którą upoważniło do opracowania nowe­
go statutu uniwersytetu.

udziale Berberów i Żydów-górali, którzy w 
niektórych wypadkach prześcigali się w  oka­
zywaniu swych usług. Przed wyjazdem z 
M arrakechu  alpiniści nasi złożyli pożegnalne 
w izy ty  w ładzom  adm in istra cy jn ym  i wojsko­
w ym , dzięki k tóry m  m ogli dokonać swych 
w yczyn ów  z  tak w ielk im  rezu ltatem . Ze swej 
stron y  władze wyraziły się z ogromnem uzna 
niem dla przedsięwzięcia i organizacji pierw­
szej naukowej ekspedycji, stawiając imię 
polskiej przedsiębiorczości na pierwszem 
miejscu.

ków wschodnio-chińskiej linji kolejowej, areszto­
wanych pod zarzutem udziału w spiskach anti- 
raandżurskich i antijaporiskich.

Obraza dyplomaty sowieckiego 
w Charbinie

Moskwa, 16. 8. (PAT). Jak donoszą z Chabarow-
ska .pełniący obowiązki konsula generalnego w 
Charbinie Hajwid złożył protest u komisarza dy­
plomatycznego Mandżuko w związku ze znieważe­
niem konsula generalnego ZSRR w Charbinie Sła- 
wuckiego przez urzędnika policji mandżurskiej b. 
białogwardzistę Kostomarowa. Na dworcu w Bu- 
chedo Kostomarow, jakc wywiadowca kryminal­
ny policji mandżurskiej w stanie nietrzeźwymi wtar 
gnąt głośno krzycząc do wagonu, którym Slawue- 
ki odjeżdżał do Moskwy na kurację i domagał się 
od Slawuckięgo przedstawienia mu dokunmentów 
Gdy Sławucki skierował się do przedziału, aby 
wziąć paszport, zwrócił się do policjanta o zacze­
kanie na korytarzu, gdyż dziecko Slawuckięgo 
spało w przedziale. Nie bacząc na to, Kostdfnaręw 
wszedł do przedziału zachowując się coraz bar­
dziej skandalicznie, mimo, że Sławucki pokazał 
mu glejt, wydany przez władze mandżurskie oraz 
paszport dyplomatyczny. Prowokacyjne zacnowa- 
nie się Kostomrowa wobec Slawuckięgo miało nie» 
wątpliwie na celu wywołanie awantury, której je­
dynie dzięki wyjątkowo zimnej krwi Slawuckięgo 
udało się uniknąć.

bokości. Przy powtórnem zanurzeniu się towarzy­
szyła mu jego współpracowniczka Gloria Holli- 
ster, która opuściła się na głębokość 1208 stóp, u- 
sta-nawiając temsamem rekord kobiecy w tej dzia­
dzinie. W ubiegły poniedziałek Beebe, wraz z wy­
nalazcą nowego typu skafandra Otis Bartonem 0- 
puścili się na głębokość 2500 stóp, ustanawiając 
już wtedy rekord światowy, tak znakomicie przer 
Jiieh podwyższony w parę dni później.

Wielkie sukcesy alpinistów polskich"1
w Narokku

Wybitna pomoc żydowskich górali dla ekspedycji

na kolei wschodnio-chińskiej
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Memoriał burmistrza m. Coitstantine
Paryż, 16. 8. ŻAT. Rząd francuski otrzy­

mał od burmistrza miasta Constahtłne me* 
morjał, zawierający szereg postulatów, Zmie­
rzających do niedopuszczenia do nowych roz­
ruchów antyżydowskich. Memorjał domaga 
się; 1) aby w Algerźe stacjonowało 500 sa­
molotów Wojskowych. 2) Obecny garnizon 
w Constantine nie powinien ulec redukcji, 3) 
ma być wydana ustawa, która upoważnia do 
mobilizowania Wszystkich obywateli francu­
skich W Algerze w Wieku do lat 60 na wypa­
dek wybuchu nowych rozruchów.

Memorjał domaga się skolei, aby natych­
miast wyznaczono specjalną komisję, która 
oceni straty, spowodowane pogromem i stwo 
rzy koniecżny fundusz pomocy. Ma być rów­
nież ogłoszone moratorjum dla kupców ży­
dowskich, których sklepy zostały Bplondro- 
Wane w czasie pogromu.

Jak się dowiaduje żAT-na, powyższe po 
stulaty zostały poparte przez gubernatora 
Algeru Carde’a i rząd francuski gotów jest 
je uwzględnić.

m

Hepresje przeciwjiielegalnym ‘ imigrantom
trwałą

Jerozolima, 16. 8. ŻAT. Więzienia palestyń 
skie przepełnione są aresztowanymi pod za­
rzutem nielegalnej imigracji. Nie wstrzymu­
je to jednak dalszej nielegalnej imigracji. —
Jak donoszą  z Bejrutu, czynne są tam dzie­
siątki biur, które trudnią się przemytem emi­
grantów przez granicę do Palestyny,

Dwie miary
Hajfa, 16. 8. ŻAT. Przed Bądem W Hajfie 

stanęło 23 żydów, w  tern 3 kobiety i 6-ro dzie 
ci, oraz 3 Rosjan pod zarzutem nielegalnej 
emigracji do kraju. Wszyscy skazani zostali 
na 2 miesiące airesztu i na deportację. Więk­
szość skazanych stanowią Żydzi syryjscy,
zzęść zaś Żydzi europejscy.

$ *
Jerozolima, 10. 8. ŻAT. 16 Arabów zatrzy- 

a a a n o ^ jgatyllżu Petach .Tikwą. -Stanęli opi 
przed,śęazią pod zarzutem nielegalnej imi­
gracji. Arabów skazano na grywnę w wyso­
kości 5 funtów Szterlingów, lub miesiąc are­
sztu. Wniosek W sprawie deportacji został 
lichylbny przez sędziego, który pozostawił 
3prawę tę do uznania władz administracyj­
nych.

AntysJonlstycmy artykuł 
I „Timesa*

Londyn, 16. 8. ŻAT. Pod nagłówkiem „A ra 
bowie w Judei” w  „Timesie”  ukazała się dziś 
korespondencja z Jerozolimy o tendencji wy­
bitnie antysjonistycznej. Autor wzywa rząd 
angielski, aby wstrzymał imgrację żydowską 
do Palestyny. Twierdzi on m. in., że „nie jest 
słusznem, aby Anglja zezwoliła na wypiera* 
nie przez żydowskich przybyszów Arabów, 
podobnie jak In d ja n (!!), wypartych przez 
Amerykan” . Korespondent utrzymuje, że 
„Żydzi zdobyli 10-tą część całego obszaru 
ziemi, który nadaje się do uprawy i pozosta­
wili Arabom tylko nieurodzajne okolice gór­
skie” !

Korespondencja „Timesa” wywołała rozgo 
ryczenie w kołach sjonistycznych, Nigdy je ­
szcze do tej pory w „Timesie”  nie ukazał Się 
tak jaskrawo antysjonistyczny artykuł, któ­
ry wręcz zaprzecza, jakoby Fellachowie od­
nosili korzyści z imigracji żydowskiej. Autor 
stwierdza, że tylko niewielka liczba Arabów 
ciągnie korzyści z kolonizacji żydowskiej na 
obszarze nadbrzeżnym.

BI. p.

Salomea Ffnkelstein
Żona lek arza

zmarła dnia 16 sierpnia 1934

Pogrzeb odbędzie Blę diM w piątek daia 
17 aierjpfei* 1534 o godz. 3-eIeJ pópółud&iu
z domu przedpograebowego na cmentarzu 
zydowskm w Krakowie (ul. Miodowa)

Rodzina

Wiochy wycofuia wojska 
z pogranicza austriackiego

(■Telegram wiosny „Nowego Dziennika*)

Rzym. 16. 8. (KI) MussolŁni zarządził natych­
miastowe cofnięcie 50 tysięcy wojska, wysianego 
na granicę austrjacką podczas rewolty wieded- 
skiej w dniu 23 llpca. Zarządzenie to uważane 
jest za dowód, iż Mussollni sądzi, że obecnie 
Austrja jest Już wstanie przeciwstawić się wsiel* 
k :m ewentualnościom wlasneml sitami. Sądzą, że 
decyzja ta zapadła w następstwie rozmów z wi­
cekanclerzem ks. Starhembergiem. Wojska rozpo­
częły już odwrót do swych garnizonów w Bolza- 
110, Udine, Weronie i Medjolanie, inne natomiast

udają się do Bolonji celem wzięcia udziału w 
manewrach rozpoczynających się 18 bm.

Wielkie manewry włoskie
Paryż. 16- 8. PAT. Korespondent Havaea *

Rzymu donosi: Wielkie manewry toskańskie ar- 
mji włoskiej mają za zadanie rozstrzygnąć zagad­
nienie, czy jest rzeczą możliwą narzucić przeciw­
nikowi wojnę ruchomą w okolicy górskiej, która 
oddziela półwysep włoski od Włoch kontynental­
nych.

Banda zbójecka napadła 
na miasto rumuńskie

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Bukareszt. 16. 8. (R) Banda zbójecka nazwi­
skiem Koroju napadła ubiegłej nocy na miaste­
czko Stephanesto w Mołdawji. Bandyci napadli 
najpierw na posterunek policyjny, gdzie powiąza­
li wszystkich policjantów 1 uwięzili ich, raniąc 
cężko jednego, który usiłował stawić Opór. Nastę-

GIELDA LWOWSKA 
Lwów. 16. 8. (0) Na dzisiejszej giełdzie zbożowej 

laznaczyly się obroty w pszenicy, jęczmieniu, rzepi- 
tu, otrębach, mące oraz odbyło się egzekutywne ku.

pnie bandyci splondrowali 9 domów najzamożniej­
szych rodzin, zabierając kn pod grozą rewolwerów 
pieniądze i wszelkie kosztowności. Pewien han­
dlarz wina został ciężko pobity, ponieważ nie 
chciał wyjawić, gdzie ukrył pieniądze.

pno otrąb. Jęczmień i mąka pszeana potaniały, na­
tomiast groch, wyka oraz mak podrożały. Tenden­
cja niejednolita, usposobienie spokojne. .Jęczmień 
dworski podwołoczyski 15 3/4 do 16, przemiałowy

Sensacje Żyrardowskie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16. 8, (fiin) Prasa sanacyjna 
w dalszym ciągu prowadzi wielką kampanję 
w sprawie Żyrardowa, podając szczegóły 
sprawy. Kilka dni temu bawił W Biskupicach, 
majątku Sen. DóbieCkiego p. Boussac, który 
rzekomo zawarł tam głośną umowę. Pozatem 
zwracają Uwagę, że na starania adwokatów 
o zwolnienie Vermersa, p. Demant odpowie­
dział odmownie, gdyż Vermers nie został je* 
szcze przesłuchany. Natomiast przesłuchiwa­
ny był w ciągu 7 godzin b. dyrektor handlo­
wy Żyrardowa Caen, szwagier Boussaca.

Pogrzeb
s. p. Aleksandra Lednickiego

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 10. 8. (Sin) Dziś Odbył się po­
grzeb śp. Aleksandra Lednickiego. Na po­
grzeb przybyło dość dużo publiczności. Przed 
kościołem ciągnął się długi sznur samocho­
dów. Wśród obecnych byli m. in.: gen. Ro­
mer, pułk. Jur Gorzechowski, wiceprezes 
NIK, prezes prokuratorji generalnej, przed­
stawiciele dyplomacji, szereg posłów i sena­
torów BBWR, członków dawniejszego „Klu­
bu Pracy” , sen. Woźnicki ze Str. Lud., b. 
marszałek Rataj, oraz wielu Polaków z daw­
niejszej emigracji. Według decyzji władz ko­
ścielnych miał odprawić nabożeństwo jeden 
ksiądz, lecz po odprawieniu nabożeństwa 
przez księdza nadszedł ks. arcybiskup Ropp, 
który odprawił drugie nabożestwo, sam pro­
wadząc w  towarzystwie ks. Około-Kułaka 
kondukt pogrzebowy na miejsce wiecznego 
spoczynku, poczem wygłosił przemówienie, W 
którem zaprzeczył wszelkim pogłoskom o 
przynależności zmarłego do masonerji i o  je ­
go rzekomych germanofilskich nastrojach. 
Następnie przemawiał b. min. Darowski, 
oraz cały szereg mówców,^którzy podkreślali 
zasługi zmarłego i ciężki los, jaki mu przy­
padł w Polsce.

Przepisy o własności mieszkań
Warszawa, 16. 8. (Sin) Ministerstwo spra­

wiedliwości opracowało projekt memorjału o 
własności lokalów. Projekt ten w  poszczegól­
nych przepisach uświęca zasadę własności 
indywidualnej mieszkań, wysnuwając stąd 
daleko idące konsekwencje prawne, jak m. in. 
to, że własność mieszkań może stanowić 
przedmiot hipoteki oddzielnej oraz, źe taka 
własność może Stanowić wyłączny przedmiot 
poszukiwania ze strony wierzyciela Za zobo­
wiązania właściciela mieszkania.

13 1/4, groch Victoria 34—35, groch półwiktorja 30 
do 31, groch polny 24—25, groch zielony 35—27, 
wyka czarna 1? 1/2 do 18, wyka szara 16.50—17, 
Mak niebieski 42—47, siwy 36—40.

Mąka pszenna gat. 1 a) 32.50—33, b) 31—31.50, 
Lwów 34.50—35, c) Podwołoczyska 28.50—29, Lwów 
32—32.50, d) Podwołoczyska 27.75—28, Lwów 31 do
31.50, e) 30—30.50, gat. 2-gi a) Podwołoczyska 26 
do 26.50, Lwów 28—28.50, d) Podwołoczyska 28 do
23.0. Lwów 24—24.50, e) Podwołoczyska 21.50—22, 
Lwów 24—24.50, f) Podwołoczyska 19.50—20, Lwów 
22.50—23, g) 20—20.50, 3-ci a) Podwołoczyska 14 do
14.50, Lwów 15—15.20, b) Podwołoczyska 13—18.50, 
Lwów 12—12.50, Mąka pszenna razowa lwowska 
19 5(1—20. Tnnn kiirRV niezmienione
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Komunikacja drogowa przywrócona
na całym terania powodziowym

Podróż inspekcyjna mininsta Butkiewicza

Kronika tarnowska
SZCZEGÓŁY AFERY ASEKURACYJNEJ. W uzu­

pełnieniu naszej notatki o aferze asekuracyjnej firmy 
Weltsch wyszły na jaw nowe,, niezwykle sensacyjne 
szczegóły, które wskazują na to, że pan Weltsch jest 
Dfiarą bandy szantażystów, Abe Diamand, Pinkas 
Balsam i Samson Padwę, znani n gruncie tarnowskim 
przestępcy, zażądali od Weltscha większej kwoty, 
grożąc mu w razie odmowy niemiiemi konsekwencja­
mi. Kiedy Weltsch odmówi! żądaniu przestępczej spól 
ki, donieśli oni policji, że p. Weltsch sfingował włama 
nie do sklepu, celem otrzymania premji i na tej pod­
stawie Weitscha zaaresztowano. Najbardziej sensa­
cyjnie brzmi nieprawdopodobny wprost szczegół, za­
warty w doniesieniu karnem, które wpłynęło do pro­
kuratury, iż Tow. Asekuracyjne „Piast11 wypłaciło 
donosicielom 100 zł. tytułem zaliczki i przyrzekło im 
jcszce 900 zł. — o ile przy ich pomocy towarzystwo 
nie wypłaci Weitschowi odszkodowania.

DRAMAT EROTYCZNY PRZED SĄDEM. Na pla­
cu Sprawiedliwości 4 rozegrał się w swoim czasie 
dramat, który omal nie zakończył się śmiercią dwoj­
ga osób. Ze spaceru wracał robotnik Stanisław Szar- 
lej ze swoją narzeczoną, służącą Heleną Łabuz. Pod 
domem zadał narzeczony Łabuzównie nożem dwa 
ciosy wpierś i lewe ramię, a sądząc, że zabił dziew­
czynę, wpakował sobie nóż w klatkę piersiową. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło narzeczonych w cięż­
kim stanie do szpitala. Obecnie stanął Szarlej przed 
sądem, który go skazał na rok więzienia z zawiesze­
niem na lat pięć.

 O-------

Z życia sjonistycznego w Dukli
Staraniem org. „Akiba'1 odbyła się u nas akarit- 

mja żałobna ku czci 30-lej rocznicy Herzla. Na 
program akademji złożyły się m. in, deklamacja 
Sz. Scherera, referat Gedalji Krescha, jednoaktó­
wka „Niebieska puszka11 i żywy obraz.

Dnia 4 bm. odbyła się akademja żałobna z po­
wodu 30-to dniowej żałoby po Ch. N. Bialiku. „El 
.malej racbmim11 odśpiewał N. M. Weisberg, po­
etom nastąpiła deklamacja i referaty o twórczo­
ści Bialika.

Organizacja „Akiba1* rozwija się pomyślnie. A- 
kcja szeklowa zostanie w tych dniach ukończona 
zo anacznem powodzeniem.

 o-------

Nowe sukcesy 9ekkoatlefek 
P is k ic h

Bruksela, 15. 8. (PAT). Występ polskich lekko- 
atletek w Brukseli zakończył się pełnym sukcesem 
naszych pań. Na pierwszy plan wybija się nowy 
rekord światowy Wajsówny w dysku 44,19.5 me­
trów. Walasiewiczówna odniosła łatwe zwycięstwa 
na 100 i 200 metrów. Czas naszej rekordzistki na 
200 metrów (24,6) jest lepszy od wyniku Niemki 
Krauss w Londynie.

Freiwaldówna na 80 m. przez plotki została po 
konana o centymetry jedynie przez Angielkę 
Grecn, zrewanżowała się natomiast innym fina­
listkom londyńskim. W  rzucie oszczepem Kwaśniew 
ska zbliżyła się do rekordu Polski osiągając do­
skonały wynik 39,5. Cejzikowa startowała w trzecn 
konkurencjch, zajmując drugie, trzecie i czwarte 
miejsce. Jedynie świderska na 800 metrów nie ode­
grała większej roli.

Zawody zgromadziły przedstawicielki 7 państw. 
Ilość widzów (6 tysięcy) stanowi rekord publicz­
ności na zawodach kobiecych w Belgji.

Techniczne wyniki zawodów były następujące: 
100 metrów: 1) Walasiewiczówna, 12,4 przid
Holstead (Anglja).

W  rzucie kulą wygrała Pekarowa (Czechosłowa­
cja) 12,28.

80 metrów przez plotki: 1) Green (Anglja), 12,5
2) Freiwaldówna 12,4, 3)Clark (Pol. Afryka o 2 me 
try, 4) Todd (Ameryka). Freiwaldówna prowadzi­
ła przez trzy czwarte biegu a uległa na finiszu o 
pierś.

800 metrów wygrała Koubkowa (Czechosłowa­
cja) w czasie 2:14,9. Świderska Polka nie odegra­
ła żadnej roli.

W  rzucie oszczepem pierwsza była Pekarowa 
(Czechosłowacja) 40,30, 2) Kwaśniewska 39,5, 3) 
Cejzikowa 36,07.

W  sztafecie 4X100 metrów wygrała Czech Sło­
wacja 50 sęk, przed Anglją, Polską i Bclgją.

Drużyna polska wyjeżdża dziś z Brukseli do Po­
znania dokąd przybędzie jutro.

Bukareszt, 15. 8. (PAT). W  pobliżu Targoviste 
autobus, wiozący 30 osób zwalił się do rowu. Dwie 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 15 zaś jest ran­
nych, w tern kilku ciężko.

b

Warszawa. 16. 8. PAT. Dziś powrócił z podróży 
inspekcyjnej na terenach dokniętych klęską powo­
dzi p. minister komunikacji Butkiewicz. P. minister 
ztnstrował stan robót w powiecie mieleckim, przebył 
dregę Nowy Sącz—Krynica—Muszyna, gdzie w 
szczególności interesował się objektami odbudowywa 
nemi przez 2 baon saperów oraz robotami nad na­
prawą dróg i nawierzchni, przeprowadzanemi przez 
robotników cywilnych pod kierownictwem inżynie­
rów drogowych. Następnie po konferncji ze staro­
stami nowosądeckim i nowotarskim p. minister obje­
chał teren dotknięty najbardziej klęską powodzi 
pod Nowym Sączem, Nowym Targiem i Szczawni­
cą, badając szczegółowo naprawę dróg pod Szafla­
rami i Poroninem. Również inspekcją zostały objęte 
roboty, przeprowadzane pod Limanową przez 4-ty 
baon saperów oraz powiatowy zarząd drogowy, £ 
Limanowej udał się p. minister przez Bochnię i 
Gdów na teren powiatu myślenickiego, gdzie baon 
mostów kolejowych przeprowadza naprawę mostów. 
W D.odze powrotnej minister odbył w Krakowie 
dłuższą konferncję z wojewodą Kwaśniewskim oraz 
naczelnikami wydziałów komnnikacyjno-budowlane- 
go i wodnego.

W rezultacie inspekcji p. minister stwierdził, że 
na całej przestrzeni komunikacja drogowa została 
przywrócona przez odbudowę tak stałycb, jak i pro 
wizorycznych objektów, przyczem te ostatnie zape 
wniają bezpieczną komunikację aż do czasu przepro 
wadzenia naprawy objektów stałych. Datę ukończę- 
nia naprawy objektów stałych ustalono na pażdzier- 
aik.

Poza baonem saperów przy naprawie objektów 
pracuje około 4 tysiące ludzi.

Testament polityczny 
Hinnen&urgd

Berlin, 15. 8. (PAT). Z polecenia płk. von Hinden 
burga, b. wicekanclerz von Papen wręczył w Ober- 
salzberg w Górnej Bawarji Hitlerowi zapieczęto­
waną. kopertę, zawierającą polityczny testament 
zmarłego prezydent Hindenburga. Kanclerz Hitler 
polecił von Papenowi opublikować ten dokument, 
zwrócony do kanclerza i narodu niemieckiego. W 
pierwszej części testamentu, napisanej juz w r.
1919,, Hindenburg wzywa do podźwignięcia się po 
katastrofie wielkiej wojny i wyraża przytem prze­
konanie, iż uda się stopić ze sobą nowe idee z naj- 
cenniejszemi skarbami przeszłości. W drugiej czę­
ści testamentu, zredagowanej ponownie w r. 1934, 
Hindenburg oświadcza m. in.: świadomy byłem te­
go, że konstytucja państwa, jak i forma rządu, ja- 
ką naród dał sobie w chwili niezwykle ciężkiej sy­
tuacji oraz wewnętrznej słabości, nie odpowiadała 
prawdziwym potrzebom i właściwościom' narodu. 
Musiała przyjść godzina, w której przeświadczenie 
to stało się dobrem ogółu. Symbolem trwałości 
przy tej budowie musiała być Reichswehra, jako 
obrończyni państwa. Po wszelkie czasy siła zbroj­
na musi pozostać instrumentem najwyższego kie­
rownictwa państwa, który winien być trzymany 
zdała od wszelkich wydarzeń polityk: wewnętrz­
nej.

Hindenburg wyraża dalej podziękowanie dia or 
ganizatorów Reichswehry i opisuje ogromne cię­
żary, narzucone Niemcom traktatom pokojowym 
Wskazawszy dalej na postępy owocnej współpracy 
Niemiec nad problemami, poruszanemi w całej E- 
uropie, Hindenburg dziękuje Opatrzności, że dai: 
mu u schyłku życia doczekać.się ponownego wzmo. 
cnienia się Niemiec.

Wilhelm uważa się za jednnego 
zbawcę Niemiec

Amsterdam. 16. 8. (R) Gdy ek6-kaisera zaznajj 
miono z treścią testamentu politycznego Hinden­
burga, wyraził swoje rozczarowanie, a następnie 
oświadczył, że Niemcy mogą swoją dawną świet­
ność i potęgę odzyskać tylko pod Hohenzoller­
nami.

Wiedeń. 16. 8. (W) Sekretarz stanu dla spraw
bezpieczeństwa rozwiązał obronę chłopską 
(Bauernwehr, dawniej Gruene Wehr) oraz wszyst­
kie podlegle jej organizacje. Równocześnie za­
rządzone zostało bezwzględne rozbrojenie tych 
organizacyj- Obrona chłopska była organizacją 

cbionną Landbundu.

Akcja na rzecz powodzian 
w powiecie tarnowskim

Tarnów. 16. 8. PAT. Pierwszy zjazd delegatów
komitetów okręgowych i lokainych pomocy dla 
powodzian powiatu tarnowskiego odbył się w 
Tarnowie pod przewodnictwem 6tarosty Liso­
wskiego. Główny referat o pomocy wygłosił b. 
min. Kwiatkowski. Dotychczas zebrano 55.74? zl. 
w gotówce. Zakupiono zboża, słoniny i wapna za 
36.064 zł. Wartość produktów żywnościowych, 
ofiarowanych w formie darów wynosi 22.111 zł., 
wartość paszy 12.298 zl.

Cyfra powodzian z 22 gmin wynosi 5.599 osób: 
ilość bydła, które trzeba dożywiać wynosi 3.265 
sztuk. Dotychczas wyTdano powodzianom produ­
któw żywnościowych za sumę 28.473 zł.

Dzięki niezwykłej energji starosty Lisowskiego 
b. min. Kwiatkowskiego i p. Romana Sanguszki, 
akcja niesienia pomocy ofiarom powodzi jest jed­
ną z najlepiej zorganizowanych na terenie wo­
jewództwa krakowskiego.

Ofiarność 
województwa śląskiego

Katowice. 16. 8. PAT. Wediug dotychczaso­
wych danych, akcja na rzecz ofiar powodzi w 
województwie Śląskiem rozwija się bardzo po­
myślnie. Ogółem do dnia 15 bm. włącznie wpły­
nęło ze Śląska na rzecz powodzian 417.087 zło­
tych.

Rany Goeringa ciężkie, 
ale nie niebezpieczne

Berlin. 16. 8. PAT. Wediug prywatnych infor- 
macyj obrażenia, którym uległ premjer Goering 
w czasie katastrefy samoclioi; ,,cj, są dość po­
ważne. Natychmiast po przewiezieniu do szpitala 
i dokonaniu zdjęć rentgenologicznych podjęto ko 
nieczną operację. Goering trzymany był pod nar­
kozą przez dwie godziny. Lekarze stwierdzili, że 
rany, choć ciężkie, nie przedstawiają żadnego nie­
bezpieczeństwa. Operację komplikował fakt, że 
premjer doznał obrażeń w temsamem miejscu, w 
którem w czasie wojny został ranny.

CODZIENNIE W YPADEK KOLEJOWY 
W NIEMCZECH

Berlin 15. 8. (R). Na dworcu głównym we Frank 
furcie maszynista parowozu przetokowego przez 
nieuwagę najechał na zaporę w pełnym biegu tak, 
że ją parowóz przeskoczył i wpadł na budynek 
blokowy, który runął, niszcząc urządzenia wew­
nętrzne. Cztery osoby odniosły ciężkie rany.

* * *
Berlin. 16. 8. PAT. W  miejscowości Belgera w 

Saksonji samochód ciężarowy, wiozący grupę ro- 
b tników, najechał na przydrożne drzewo, sta­
czając się następnie do rowu. Skutkiem wypadku 
9 robotników odniosło icężkie obrażenia.

Papen ztoiyt listy 
uwierzvt@miaiece

Wiedeń, 15. 8. (PAT). Nowomlanowany poseł 
niemiecki w Wiedniu v. Papen przybył tu dziś sa­
molotem w towarzystwie swego sekretarza v 
Tsthirsky‘ego. Na lotnisku przybycia jego oczeki­
wał tylko charge d*affaires poselstwa niemieckie­
go w Wiedniu.

» • •
Wiedeń. 16. 8. (W) Nowy niemiecki p06eł w 

Wiedniu von Papen został dziś przyjęty przez 
prezydenta związkowego Miklasa, któremu wrę­
czył papiery uwierzytelniające. Przybywającego i 
odjeżdżającego posła witała prezentowaniem bro­
ni kompan ja wojska związkowego.

Zamordował żone
Lwów, 16. 8. (O) Dziś rano 25-letni Mibhał 

Dzięgielak, robotnik, kilkoma ciosami siekie­
rą w  głowę zamordował swoją 17-Ietnią żo­
nę dlatego, że nie chciała z niói mieszkać. Po 
czynie żonobójca zbiegł i ukrywa się przed 
pościgiem policji.
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Kronika krakowska
_  d y ż u r y  LEKARZY. Dziś mają dyżur —  

w dzień: dr. Ćwikliński Alfred, Kraszewskiego 
12, tel. 162-51, dr. Rubinsteinowa Dora, Dietla 99, 
tett. 178-04, dr. Silberbcrg Leon, Starowiślna 49, 
tel. 117-99.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Plac Zgody 18.

— -—o——
_  e g z a m i n y  W s t ę p n e  do żyd. Gimnazjum

Kóed. w  Krakowie odbędą się w terminie powa­
kacyjnym W liiedzictę dnia 19 sierpnia br. o go­
dzinie 8 przedpoł.

Wpisy do Wszystkich klas przyjmuje sekreła- 
rjat (Brzozowa 5) codziennie od godz. 9 do 14, 
do klasy pierwszej pOWSZechnSj przyjmuje Się ro 
czniki 1927 i 1928.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIAl „A . L. 14“  i nadprogram rewja, 
APOLLO: „Noc dla Giebie".
ATLANTIC: „6  żon Henryka VIII11 (Charles

Langhton) reż. Aleksandra Kordy.
BAGATELA: „Hotel Studentów11 (feżyserja Tur 

żańskiego) na scenie rewja „Jak się bawić, to się 
bawić11,  : i „ * i

DOM ŻOŁNIERZA: „Ulica potępionych dusz11
(Pola Negri).

PROMIEŃ: „Węgierska m iłość" (TibOr Hal-
may) oraz „N oc w Budapeszcie'1 (Lorette Jung i 
Genno Raymond). {

SŁONKO: „Pierwsza miłość Kościuszki'*, 
SZTUKA: „W róg we krwi",
SWlTi „Dolina trwogi'* (George OBlień i Gro­

ta Nissen).
UCIECHA: „Niebieskie ptaki",
WANDA: „Ja mam temperament1'.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.
WYNIKI PIŁKARSKIE WE LWOWIE

Reprez. Emigracji polskiej we Francji—Pogoni 
3:1 (sensacja!)t Lechja—Hasmonea 3:1, Pogoń rezj 
—iPolonja (Przemyśl) 3:2, Czarni.—Świteź 7:2, 0- 
gniśko (Jarosław)—II Sokół 1:1,

PIŁKA NOŻNA NA ŚLĄSKU 
Wysokie zwycięstwo Ruchu

W  Wielkich Hajdukach rozegrał Ruch spotka­
nie z niemiecką drużyną Vorvarts (Gliwice), -:wy 
ciężając Ją W stosunku 9:2 (2:1).

Bramki dla Ruchu zdobyli: Wilanowski i Pe- 
terek po trzy oraz Włodarz, Gemza i Zorzycki. 
Dla gości —  obaj łącznicy.

W meczu o wejście do ligi śląskiej rozegranym 
w Katowicach, Policyjny KS pokonał drużynę 
Biała Liipnik w Stosunku 4;2 (2:1). |

ŁKS. W YGRYW A TURNIEJ PIŁKARSKI 
W LODZI

W  ramacli uroczystości sportowych „Dnia Le­
gionów11 rozegrany został w środę w Łodzi tur­
niej piłkarski, w  którym pierwsze miejsce i na­
grodę przechodnią Związku Legjonistów zdobył 
ŁKS przed SKS-em, Union- ToUringiem i Hakoa- 
hem. •

Wyniki spotkań przedstawiają się następująco: 
SKS—Uniofi Touring 1:0, ŁKS—Hakoah 7:0, U- 
nion- Touring—Hakoah C;0, ŁKS—SKS 3:0.

7 PP. (OHELM) A NIK UNJA MISTRZEM PIŁ­
KARSKIM OKRĘGU LUBELSKIEGO 

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN-u uwzględnił! 
protest 7 pułku piechoty (Chełm) w sprawie roz-1 
gry wek o mistrzostwo klasy A okręgu lubelskie­
go i unieważnił walkower przyznany Unji za 
mecz f  e . Strzelcem.

Wobec tej decyzji wydziału Gier i Dyscypliny 
mistrzem okręgu lubelskiego została drużyna 7 
pułku piechoty i reprezentować ona będzie okręg 
lubelski w  grach o  wejście do Ligi.

TENNISOWE MISTRZOSTWA LWOWA
Tarłowski— AltschiiUer 8:10, 6:2, 6:4, Kołcz— 

HOrain 6:0, 6:1, WLbtman—Arski 6:1, 0:2, Jędrze­
jowska—Dobrzańska 6:Q, 6:0, Hebda, Wittinan—  
Kurman, Chlipal&ki 6:0, 6:0.

DROR MISTRZEM LWOWA W  KOSZYKÓWCE 
W  rozgrywkach koszykówki panów o  mistrzo­

stwo okręgu lwowskiego, Dror pokonał Czuwaj
(Przemyśl) 23:20 (15:4).

W A R SZA W A -K R A K Ó W  8:2 |W PIŁCE W,O* 
DNEJ

Z okazji Święta W arszawy zorganizowano na 
pływalni .wojskowej zawody pływackie, w  ramach^

Sjonistyczny Związek Obywatelski
w Krakowie

Zaczyna się na dobre ruszać w życiu ogól- 
no-sjonisfycznem na terenie Krakowa. Przy' 
wytv.V:Dy dotychczas ? uważaliśmy za rzecz 
zupefoie „normalną że starsze pokolenie 
sionistyczne, zarówno ze sfer inteligencji za­
wodowej, jakoteż sfer kupieckich czy 
przemysłowych, szło inzem, najzupełniej nie- 
zorganizowane, pozbawione jakiejś wspólnej 
placówki pracy ideowej i społecznej, i co za 
tem idzie, odsunięte od wszelkiego wpływu 
na działalność sjonistyczną w  naszem mie­
ście. Nie marny tu oczywiście na myśli na­
szych aktywnych działaczy partyjnych, tych 
„oficerów” ruchu, zasiadających w naczel­
nych instancjach organizacji ogólńO-sjóń- 
skiej. Chodzi nam o szarego obywatela-Sjo* 
nistę, o „sjonistę nieznanego” , żeby się tak 
wyrazić, który sercem i duszą jest z nami, 
wyznając sjonizm bez przymiotników i do­
datków, o  tego „stamsjonistę”  w  pełnem te- 
go słowa znaczeniu, który nie ma jednak do­
koła siebie atmosfery sjonistyeznej i żadne­
go czynnego udziału w życiu Sjonistycznem 
nie bierze.

Przed kilku miesiącami pisaliśmy na tem 
miejscu z radością o powstaniu instytucji 
ogólno-sjonistycznej- powołanej do życia 
przez grono ludzi dobrej woli, ludzi z inicja­
tywą, a skupiającej przeważnie inteligencję 
zawodową i starszą młodzież —  celem wy­
miany myśli i poglądów, urządzania zebrań 

referatów, a wreszcie celem kultywowania 
sjonistycznego życia towarzyskiego, słowem 
elem stworzenia rodzaju sjonistycznego 

!„centrum duchowego” . Klub sjonistyczny in- 
;eligencji zadebiutował znakomicie przed wa- 
acjami kilku niezwykle udanemi imprezami, 
tóre cieszyły się znacznem powodzeniem, co 
>yło najlepszym dowodem, że tego rodzaju 
lacówka jest potrzebna i w  naszem społe* 
zeństwie Sjonistycznem mile jest widziana, 
eraz, gdy sezon wakacyjny zbliża się już ku 
ońcowi, klub wznowi działalność, przyczem 

Energiczny zarząd niewątpliwie dołoży ^ta- 
rań, by sezon jesienny i zimowy, nastręcza­
jący tyle sposobności do pracy, wypadł z po­
żytkiem i interesująco.

Narazie jednak' możemy zarejestrować 
równoległe Wysiłki grona osób, Wypróbowa­
nych działaczy sjohistyczrtych, którzy przy­
stępują do zorganizowania w Krakowie Sjo­
nistycznego Związku Obywatelskiego. Nowy 
ten Związek obliczony ma być na sfery nale­
żące dó stanu średniego, w  Szczególności Sku­
pić ma W swem gronie Sfery kupieckie i prze­
mysłowe. Organizatorzy postawili sobie Za 
zadanie uaktywnienie sjonistycznego stanu 
średniego i wprowadzenie go do ruchu ogól- 
no-sjonistycznego jako czynnego, zorganizo­
wanego elementu.

Główny nacisk w planowanym Związku 
obywatelskim położony będzie z natury rze­
czy na momenty gospodarcze. W  pierwszym 
rzędzie będzie chodziło o zacieśnienie stosun­
ków gospodarczych » Palestyną drogą popie­
rania wytwórczości palestyńskiej (Toceret 
Haarec). W  tym kierunku prowadzona bę­
dzie intensywna propaganda. Dalej, rzeczą 
nowego Związku Sjonistycznego będzie zdo­
bywanie wpływu na działalność naszych iń- 
stytucyj i zrzeszeń gospodarczych, które 
wciąż niestety opanowane są przez żywioły 
w najlepszym razie obojętne (jeśli nie wro­
gie) idei odrodzenia narodowego. Komitet 
organizacyjny Związku myśli też o  stworze­
niu instytucji pomocy kredytowej dla człon­
ków, kasy Chorych itd. Naczelnem jednak 
zadaniem będzie oczywiście wprzęgnięcie ku- 
plcctwa i stanu średniego do czynnej pracy 
sjonistyeznej i palestyńskiej.

Prace przygotowawcze Komitetu Organi­
zacyjnego trwają już od dłuższego czasu. Ze­
spół osąb, zajmujących się pracą organiza­
cyjną, daje pełną gwarancję, że sprawa trak­
towana jest z  całą należytą powagą, i że 
rzecz cała zapowiada się dobffze. Koła ogól- 
no-Sjónistyczne powitały z uznaniem podjętą 
inicjatywę, która przyczyni się do wzmoc­
nienia szeregów naszych przez dopływ no­
wych sił, tak bardzo dla nas pożądanych. Ży­
czyć należy powstającej placówce pracy sjo- 
mstycznej pełnego powodzenia i owocnych 
wyników. [(D. L.)

Morderca uniewinniony -
kradzieży

od zarzutu

(rg) Przez dwa tygodnie toczył się przed są­
dem krcikowskim proces przeciw Bolesławowi 
Olejniczakowi, oskarżonemu o zamordowanie swe 
go kolegi, Stanisława Lechowicza kleryka. Pro- 
cef obfitował w  szereg tajemniczych momentów, 
odbyła się w czasie rozprawy wizja lokalna na 
miejscu zbrodni, w Przerowie pod Krakowem, a. 
wreszcie Olejniczak został skazany na 12 lat wię­
zienia.

Akt oskarżenia przeciw Olejniczakowi nie o* 
graniczał się jednak do zarzutu morderstwa. Mie­
liśmy tam Sprecyzowane kilka wypadków kra*

dzieży, o które go pomawiano. Tu miał ukraść 
płaszcz cży Jakieś buty, tam znów rowśr ozy coś
innego.

Za te przewinienia odpowiadał obecnie Olejni­
czak przed Sądem Grodzkim. Karetka więzienni 
przewiozła go z poza mnrów więzienia na salę 
rozprawy.

Wyparł on się winy, a że przewód sądowy nie 
dostarczył również ku temu dowodów, został u- 
niewinniony od zarzutu kradzieży. Olejniczak Wró 
cii do więzienia, gdzie przebywa zasądzony za 
morderstwo.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Berlin. 16. 8. (R) Ministerstwo propagandy ko­
munikuje, że w piątek wieczór od 20.30 do 22 

przemawiać będzie Hitler z ratusza hamburskiego. 
Mowa ta transmitowana będzie przez wszystkie 
niemieckie stacje radiofoniczne. Nie powinno być 
w Niemczech nlkogó, ktoby tej mowy nie słyszał. 
Następnie wydane zostało zarządzenie, aby z o*

kazji przemówienia Hitlera w całe] Rzeszy wy­
wieszono flagi o barwach narodowych' i hitlero- 
rawskich i pozostawiono je do niedzieli włącznie 
na znak „zbudzenia się Niemiec". Flagi hitlero­
wskie mają być wywieszone we wszystkich oknach 
i na dachach, by w ten sposób „światu pokazać, 
że naród niemiecki i jego wódz to jedna całość".

których rozegrano mecz piłki wodnej Warszawa 
—Kraków, zakończony zwycięstwem stolicy 3:2 
(1:0).

Kraków reprezentowała Makkabi krakowska 
wzmocniona Szelestem (Cracovia). Gra niecieka­
wa. Krakowianie dobrzy taktycznie, ale powolni.

Drużyna warszawska grała ambitnie i górow i- 
la szybkością. W yróżnił się Kanpiński.

Bramki strzelili: Olszewski (karny), Zubowicz, 
Gumkowski, dla Krakowa Ritterman I i Soldin- 
ger. Sędziował trener obozu waterpolisfów dr. 
Kesserue (Węgry).*
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ZNIZONE CENY INSERATOW
z dniem 1-go lipca b. r.:

Gratulacje i bondolencje do 4 wierszy Zł. 5*— 
Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe . . „  10*—

Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10* 
Nekrologi (klepsydry) do 60 mm. w 1. łamie „  20*

1 0 5Drobne ogłoszenie za słowo B V  sr. Dla poszukujących pracy 
= = =  Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dotu niniejszej strony.

e r .

|  Lokale J l  Wolne posady |
LOKALU frontowego z 
wystawą przy ul. Florjań 
skiej poszukuję. Zgłoszę, 
uia pod „Odstępne A“ .lo 
Adm. „N. Dziennika".

4565g

LOKAL frontowy, dwie 
wystawy, Florjańska, wy 
najmę: Skrytka poczto­
wa 91. 4561g

POSZUKUJĘ mieszkania 
złożonego z 3-ch pokoji : 
kuchni z pełnym komfor­
tem, w okolicy Gertrudy 
Sarego, Dietla. Zgłosze­
nia pod „Zapewniono 
czynsat** do Adm. „Now 
Dziennika".

POSZUKUJĘ samodziel­
nego kapelusznika, oraz 
chłopca do posyłek — 
Stradom 17, I. p. 4566g

|  M m m  j

AKADEMICZKA poszu- 
kuje komfortowego poko 
ju przy rodzinie, blisko 
uniwersytetu. Zgłoszenia 
pod „Zaraz" do Adm. „N. 
Dziennika". 4562g

jUrtaiwtinaiiitl
WPISY na koncesjonow 
KURSY

HANDLOWE
FEINBERGA

Starowiślna 28, przyjmuje 
się codziennie. Taksa 1? 
zł. miesięcznie. 6241kr

AKOMPANJATORKA po
śzukuje posady w szkole 
rytmicznej — lub śpiewu 
solowego. Zgioszenia do 
Adm. „N. Dziennika" pod 
„Zdolna". 4367g

WPISY nakoncesjonowa 
ne przez Kuratorjuiu 
Szkolne
KURSY HANDLOWE 

GRYSZPANA 
przyjmuje się codziennie 
w lokalu Kursów, ul. Sa­
rego (Zielona) 12.

|  Zdrojowiska |
RABKA. OKAZJA! Zna
ny pensjonat „PORA­
NEK" Leopolda Geldzah- 
lera poleca pokoje z ca- 
łodziennem utrzymanierr 
za Zi. 4. 374ki

Keklama 
dźwignią handlu

ZDOLNY i uczciwy eks- 
pedjent z branży elaznej 
w dziale hurtownym i de 
talicznym znajdzie zaję­
cie od zaraz. Zgłoszenia 
pod adresem: Leopold
Dąb, Jasio.

ZDOLNY i uczciwy eks- 
pedjent z branży skór : 
obuwia w dziale detalicz 
nym, z całem utrzyma­
niem znajdz!e zajęcie oJ 
1 września. Zgłoszenia p- 
semne: I. Bergman, Bo­
chnia. 4563g

|  SwzeJaż g
KANCELARJA adwoka 
cka, Zachodnia Matopol 
ska, z powodu wyjazdu 
do odstąpienia. Warunki 
nader dogodne. Zgłosze­
nia: Mr. Immergliick, Se- 
bastjana (Zoria). 376kr

Mm  przemawia.

|  Różne g
ZARZĄD Stowarzyszenia 
Ochron dzieci żydowskich 
w Krakowie, Mostowa 2. 
podaje do wiadomości, że 
dochód ze zbiórki ulicz­
nej, urządzonej dnia 7 
czerwca b. r„ wyniósł Zi 
319‘04, którą to kwotę 
użyto na pokrycie bieżą­
cych wydatków Stowa­
rzyszenia. 375kr

OGŁOSZENIE. Spółdzie 
nia z ogr. odp. „Centro 
kafel", Tarnów, została 
rozwiązana. Wzywa się 
zatem wszystkich wierzj 
cieli do zgłaszania wie 
rzytelności na ręce likw 
datorów a m: — Henryk 
Holliindcr, Tarnów, ul 
Dr. Tertila 19, Aleksan­
der Flek, Tarnów, ul 
Mała, Eljasz Bleiweiss 
Tarnów, Rynek 14.

308ki

1'opiilufją postacią na wszystkich angielskich 
torach wyścigowych jest książę i .onolulu, nazwa­
ny „królem bookmakerów". Na zdjęciu „jego kró­
lewska mość" w galowym mundurze, przed mikro­
fonem jednego z londyńskich towarzystw radjo- 
wych.

Wpisy do „Ogniska Pracy"
TRZYLETNIEJ ŚREDNIEJ SZKOŁY ZAWODO­
WEJ dia dziewcząt żydowskich w Krakowie od­
będą się dnia 16, 17 i 19 sierpnia włącznie w kan- 
celarji szkoły przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro — 
między godz. 11— 1. TeTl. 158-21. —  Działy: 
Bielizniarski, trykotarski, oraz a) jednoroczny 
kurs przysposobienia gospodarczego i b) jednoro­
czny kurs przysposobienia bieliźniarsko-krawie- 
ckiego dla abiturjentek gimnazjalnych. Bliższych 
informaryj udziela kaneeiarja szkoły.

z e s n u t ą  m a s z y n ę  
do pisania? Dzwoń na

Nr. 109-05

Szkoła Muzyczna im -S ŁM o n im m i
w  Krakow ie, Mikołajska 32

J B y r . «  .  S T fc lN
WPISY na rok szkolny 1934/5 na wszystkie przed 
mioty. Wybitne siły nauczycielskie. Ulgi w opła­
tach. Zniżki kolejowa Zgłoszenia w sekretarja- 
cie, Mikołajska 32 od godz. II— 1-szej i od 5—7-ej
popołudniu. Telefon 176.16. Języki obce. 857kr

Przetarg
Zarząd miejski w st. kr. m. Krakowie ogłasza 

niniejszem przetarg nieograniczony na roboty bla­
charskie w  realności miejskiej przy ul. Zamojskie­
go 1. 6.

Plany i warunki przeglądać można w  Budowni­
ctwie m. Oddz. A  oddz. projektowania i utrzymy­
wania budynkówr gminnych, II. piętro, drzwi Nr. 
27, w godzinach urzędowych od 12— 14-tej, gdzie 
również otrzymać można odnośny formularz ofer­
towy za opłatą 1 zł.

Wadjum w wysokości 2 proc. sumy ofertowej 
należy złożyć w  Gl. Kasie m. i kwit dołączyć do 
oferty.

Termin składania ofert upływa z dniem 20 sier­
pnia 1934 r., t. j. w poniedziałek godz. 12-ta w po­
łudnie, poczem nastąpi otwarcie ofert. Oferty wnio 
sione po terminie licytacyjnym bez wadjum lub na 
nieprzepisanych formularzach rozpatrywane nie 
będą.

Zarząd miejski zastrzega sobie swobodny w y­
bór oferty, względnie nie przyjęcie żadnej bez po­
dania przyczyny.

Prezydent miasta: 
370kr wz. SKOCZYLAS mp.

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny portffel, zawierający 
dowód osobisty, książe­
czkę wojskową, metrykę 
na nazwisko Abraham Le 
ser-Gcldzahler, Kraków 
Jakóba 6. 4560g

MASZYNY do pisania. — 
Sprzedaż — kupno — za­
miana: Lówenstein, Kra­
ków, Zwierzyniecka 11.

SMACZNE obiady po 
zniżonei "cnie wydaje 
się: Dietla 111. I p

Reklama dźwignia handlu
K R Y N I C A

NOWYCH
Tel. 232PENSIONAT LOTOS K ffiS ,

ped zarządem

Drowej R. i S. WłHRHAHIfiOWEl
Teiny kom fort — Ciepła i z m na w oda — Pokoje 
słoneczne. — Kuchnia wykwintna — Ceny niskie.

ETYKIETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskieh, 

krawieckich i L p. 
poleca B. Otarennteln, Braków , Poselska 9

PRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. mleslęcz,
W Krakowie z odnoszen. do domu „
Na prowincji z przesyłką pocztową „
Zagranicą z przesyłką pocztową „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów.

ZI. 6*00, kwart ZŁ 18*00
„ 6‘20 „ „  18‘00
„  6*60 „ * 19*80
„  10‘00 * -  30*00

LENY w złotych: I. strona 1*25. —  Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne 1 zaręczynowe 
Zł. 10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZŁ 10*—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie ZŁ 20*— , Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie W poniedziałki 1 dni pośwląt

.Wydawca: Za Spółkę W yd. „Nowy Dziennik": iygm unt Hochwald. —  Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm Berkelhammer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiliana Feldmanna.


